
Dnia 6 Września 1870. Wtorek. Dnia 25 Sierpnia (6 Września) 1870.
Rano ciepła st. 7, w poł: ciepła st: 15. 
Wysokość wody st. 3 c. 4 (Ubywa).

Stan barometru: 
na pogodę.

"Wschód Słońca o g. 5 m. 20 
Zachód „ „ 6 „ 36

Jutro, Śtej Reginy Panny M. 
Pojutrze, Narodzenie N. M. P.

Prenumerata. „Km jera Warszawskiego” wynosi: w Warszawie rocznie rs. 4 kop. SO, półrocznie rs. 2 kop. 40, kwartalnie 
rs. 1 kop. 20; miesięcznie kop. 40; za odnoszenie do domu dopłaca się kop. 5 na miesiąc. Numer pojedynczy w Kantorze Redak­
cji kop. 5. N a  prow incji i w  C esarstw ie wynosi rocznie Rs. 8, (w tem mieści się już opłata pocztowa za przesyłkę 
kop. 96, oraz za opakowanie i Ekspedycję Rsr. 2 kop. 24). Prenumerata przyjmuje się rocznie, półrocznie i kwartalnie.

A d res R edakcji „K urjera W a rsza w sk ieg o ” : P la c  T eatra ln y , N° 4 7 3 c ,  dom W . L . Z abłockiej.

—  W e czwartek Narodzenie Najświętszej Marji 
Panny, Ewangelja Śta u Mateusza Śgo, w rozdziale 
Iszym „K sięgi rodzaju Jezusa Chrystusa1*.

f=  Odpusty z powodu uroczystości Narodzenia Naj­
świętszej Marji Panny, odprawiają się we czwartek: 
W kościele Stej Anny, Matki N. Marji P ., na Kra- 
kowskiem-Przedinieściu obok Dobroczynności z woty- 
Wą solenną u ołtarza Serca Marji, summa i nieszpory 
z wystawieniem Najświętszego Sakramentu w Monstra­

ncji, kazaniami i processją. W  kościele Śtej Barbary 
ba dawnym cmentarzu Śto-krzyzkim. W  kościółku  
Sgo Andrzeja na placu Teatralnym w czasie odpustu, 
o godz: lOtej rano na summie chór amatorów, pod 
kierunkiem p. T. Z., po raz pierwszy wykona Mszę Ł a­
cińską z tonu F. Sloczyóskiego, na baryton modlitwę 
do Matki Boskiej, Cherubiniego, modlitwę Lukasa na 
,ei?or i ba bas (Krogulskiego) ze mszy Nr 8. W  ko­
ściele Sgo Jacka przy ulicy Freta. W kościele Śgo 
od'pu ^  przy zbiegu ulic Długiej i Freta, ośmiodniowy

Tegoroczny Odpust w Uroczystości Narodzenia 
M. Panny, który przypada po jutrze w kościele Stej 

| r.ójcy na Solcu odprawionym będzie z całą solenno- 
scią i wystawą. Nieszpory pierwsze w wigilją o godzi-

4ej po południu, tegoż dnia Jutrznia o godzinie 
g /a wieczorem, po której processją z Najświętszym  
' akramentem. W  samą uroczystość dwa kazania na 

ummie i Nieszporach, nadto Solenne wotywy o go- 
zmie 7ej i 9ej zrana.

g ~ ~  ^  kościele Archikatedralnym i Metropolitalnym  
n i a M i  a P°iu r̂z.e JaFo w dzień uroczysty N arodze­
nia. k§dzie wykonaną w czasie sumy po raz
n Wi el ka msza solenna 0 a D- maj-) K. Gou- 
j ns. a; W wykonaniu przyjmą udział artyści i chóry 

- j  Muzycznego, artyści opery polskiej i orkie- 
Anniino enska Straussa, pod kierunkiem dyrektora 

Treg(? Fątskiego. Solowe partje odśpiewają 
odptiro - ’ PP- Mikulski i Prohazka, na arfach
ria*‘ U ^  ^  * Panna Pistor. N a Graduale „Ave Ma- 
soin . OUTn,° a’ s°pran solo panna Leichnitz, skrzypce 

-L  to aro1 Różalski i a-fy.w, sie w°- 
.namilavlt-AaaLtei"s|S*TJr a ”°W'wa 7 wvcf„,„;or,- waoSclele Stej Trójcy na Solcu woty- 

w  k S e  ś™  A f ^ z e g o  Sakramentu.

Śtej R o 4 /L im a f a k ie j j y  ” llCy ^  S f I, t e D " a ’ m

—  W dniu 22 sierpnia (3 września) r. b. o godzi­
nie 2ej z południa Jego Cesarska W ysokość, Książę 
Piotr Oldenburgski raczył zwiedzać w najdrobniej­
szych szczegółach zakład leczniczy prywatny Dra Si­
korskiego dla dzieci. ' (D. W.)

■  OOOOłgOOOO--------------------

=  W sobotnim numerze naszego pisma zam ieści­
liśm y artykuł o warszawskiej wystawie płodów rol­
niczych podany nam przez p. Adama Mieczyńskiego 
Redaktora „Gazety Rolniczej," i sekretarza komitetu  
poprzedniej wystawy. Z powodu tego artykułu otrzy­
maliśmy ze źródła urzędowego następne objaśnienie, 
i tak: 1) Liczba przedmiotów dotąd zadeklarowanych 
ftie jest jeszcze obliczoną, w każdym jednak razie 
znacznie przenosi cyfrę. 2) Liczbę okazów zboża myl­
nie na 170 podano; licząc nawet, że każdy wystawca 
tylko w jednym gatunku zboże przedstawi, a przecież 
wielu z nich, pszenicę i inne gatunki zboża w kilku 
odmianach zamierza przedstawić. 3) Ogrodowizna 
również w większej ilości będzie przedstawioną, nie­
którzy bowiem deklaranci wspominają tylko, że przed­
stawią warzywa z własnego ogrodu nie wyłuszczając 
jakie i w jakiej ilości. 4) Cyfra zadeklarowanego do 
soboty drobiu, jak również nierogacizny, także w ię­
kszą się okazała, aniżeli oznaczona w podanym ar­
tykule. Komitet przytem uwzględniając ciągłą pra­
wie niepogodę i zimno szkodliwie na wzrost roślin 
oddziaływające, postanowił przedłużyć termin do sk ła ­
dania deklaracji do dnia 2 (14) września r. b., czyli do 
chwili otwarcia wystawy, zkąd zatem można wysnuć 
wniosek, że wystawa obecna może się nie udać, kiedy 
już teraz opierając się na złożonych deklaracjach 
śm iało twierdzić można, iż oddział l ig i  wystawy in­
wentarza żywego, daleko świetniej pod względem cy­
fry będzie reprezentowany na przyszłej wystawie, ani­
żeli to miało miejsce na podobnej wystawie w r. 1867. 
W reszcie podług podanego artykułu, liczba wystawców 
nawet 200 nie dojdzie, tymczasem w dniu sobotnim  
było już wpisanych do książki deklaracyjnej wystaw­
ców przeszło dwustu. Naostatek twierdzenie jakoby  
trzech tylko rolników zasiadało w komitecie wystawy 
dowodzi, że p. Mieczyński nie zna składu osób do ko­
mitetu należących.

Spółka jedwabnicza. -  Pozostali członkowie Rady 
nadzorczej łącznie z członkami Delegacji, czynią wia­
domo, że: z powodu otwarcia wystawy rolniczej w d 
3 (15) b. m. i r. rozpoczynającej się, zebranie ogólne 
uczestników spółki jedwąbniczej zwołane na dzień



26 sierpnia (7 września) odracza si§ do dnia 5 (17) 
września r. b. na godzinę 6-tą z południa w gmachu 
Resursy obywatelskiej.

=  Dziś o godzinie 5-tej po południu posiedzenie 
komitetu loterji izraelskiej w lokalu kuchni taniej 
przy ulicy Dzikiej.

=  Jutro o godzinie 8 m. 5 rano, odejdzie pociąg 
do Częstochowy na odpust; w piątek z Częstochowy 
z powrotem wyjedzie o godzinie 1-szej z południa.

=  Ks. J. T. Lubomirski Prezes Towarzystwa Kre­
dytowego m. Warszawy, wyjechał do Krakowa.

= W  dniu wczorajszym opuścił Warszawę Dyrektor 
Cesarskiej Szkoły Głuchoniemych w Petersburgu, Rad­
ca Stanu Stepanow, który bawił w Warszawie przez 
cały tydzień w wyłącznym celu obeznania się z meto­
dą wykładu nauk w tutejszym Instytucie Głuchonie­
mych i Ociemniałych.

=  Na zbliżającą się wystawę rolniczą warszawską 
zadeklarowano dotąd 2,800 okazów.

— P. Wojciech Jastrzębowski b. professór Instytutu 
agronomicznego, obiecuje okazać na wystawie rolni­
czej trzydzieści kilka gatunków drzew leśnych, w osa­
dzie leśnej Feliksów wychodowanych. W ogóle do sekcji 
leśnej wystawy złożyło dotąd dekiaracje siedmiu wy­
stawców, zobaczymy więc i pnie starodrzewu i młode 
drzewka świadczące o staraniach niektórych osób we 
względzie podtrzymania lasów.

=  Znani w Warszawie właściciele zakładu ogro­
dniczego bracia Bardet mają zamiar urządzić na przy­
szłej wystawie rolniczej kawałek żywopłotu z krzewów 
we własnej szkółce chodowanych.

— Na użytek wystawy płodów rolniczych w tym 
jeszcze tygodniu będzie ukończony budynek przy ulicy 
Nowogrodzkiej, długości łokci 90, szerokości 25 łokci. 
Przytem staraniem komitetu wystawy, już obecnie są 
urządzone żłoby i w ogóle dogodne pomieszszenie dla 
koni, bydła, owiec i trzody chlewnej-

=  Przystąpiono obecnie do zewnętrznego i wewnę­
trznego restaurowania kościoła Najświętszej Marji 
Panny Łaskawej, przy ulicy S-go Jana. Budynek ten 
stoi od r. 1609, należał kiedyś do Jezuitów, mial o łta ­
rzy 20, konfesionałów 20, 12 ołtarzy marmurowych, 
takąż posadzkę i balustradę.

=  Wczoraj położono kładkę z desek, w około 
parkanów okalających restaurujący się teatr.

=  W piątek odbędzie się egzamin w szkole Elemen­
tarnej żeńskiej pod Nr 2240 przy ulicy Dzikiej o go­
dzinie 9ej rano, a o godz. H ej przy ulicy Pawiej pod 
Nr 2354.

=  We czwartek odbędą się egzamina o godzinie 9 |  
rano w szkole Elementarnej męzkiej na Pradze, pod 
Nr 154, a o 10£ pod Nr 175 w szkole żeńskiej.

=  W piątek przypada pełnia księżyca o godzinie 
l le j  min. 36 wieczorem.

=?= W Lublinie, urządza się loterja fantowa na ko­
rzyść ubogich wyznania mojżeszowego. Wystawa ze­
branych fantów mieści się w ochronie dzieci izrael­
skich i licznie jest odwiedzaną przez mieszkańców 
wszelkich wyznań.

=  Do kościoła Panny Marji na Nowem Mieście 
w z. niedzielę po południu, wszedł orszak ślubny, na 
czele którego prowadzono pana młodego ŵ stanie, 
w jakim niektórym nowożeńcom zdarza się być dopie­
ro po uczcie godowej. Kapłan widząc to, odmówił po­
błogosławienia związku i surowo zgromił wszystkich 
przytomnych za okazaną lekkomyślność. Po pe­

wnym jednakże przeciągu czasu, gdy pan młody wy­
trzeźwiał, obrząd ślubny odbył się, lecz za karę, nie 
przed ołtarzem, tylko przed ławkami. Zdaje nam się, 
że owa kara była zbyt łagodną. Państwo młodzi i ca­
łe grono godowDików, zasługiwało na bezwłoczne wy­
prowadzenie ze świątyni, a nawet na pokutę kościelną-

'=  W Kaliszu projektują uorganizowanie instytucji 
posłańców publicznych.

*= Niedługo ma się ukazać w handlu księgarskim 
nowy marsz p. Osmańskiego podtytułem odpowiednim 
porze obecnej, opatrzony jest bowiem dewizą „Marsz 
bojowy.11

— Z Lodzi nadesłano nam list, że mieszkańcy ta­
meczni wyczekują obecnie na przybycie którego z ko­
czujących towarzystw artystów dramatycznych. Kor- 
respondent zapewnia, że przybyli artyści znajdą w Lo­
dzi gościnne przejęcie i liczne grono życzliwej sobie 
publiczności. Jeżeli jednak który z dyrektorów tea­
trów prowincjonalnych, postanowi zjechać_ do Lodzi, 
radzimy mu zasilić repertuar nowościami i wykreślić 
z niego farsy, komedje i dramata zbyt już wysłużone. 
Łodzianie bowiem, o ile wiemy, mają smak wykształ­
cony przez odwiedzających ich od pewnego czasu, 
wcale zdolnych aktorów niemieckich. Aktorowie ci 
zaznajamiali zwolenników sztuki, z arcydziełami Szek­
spira i Szyllera.

== Donoszą nam z Wenecji: Do kąpieli w Adrjaty- 
ku ściągnęło już mnóstwo osób pragnących wzmo­
cnić i uporządkować swoje nerwy .̂ Kąpiele tutejszo 
nie są wprawdzie tak energicznie" działającemi jak 
w Ostendzie łub w Helgolandzie, ale działają wcale 
skutecznie, mianowicie na organizmy niewieście- 
W Wenecji, jak zwykle cicho i nudno. Przez cały 
dzień do zmroku ludzie kryją się w kamiennych do­
mach przed skwarem i dopiero około ósmej wieczo­
rem wszystko wylęga na oświetlony gwiazdami i ga* 
zem plac Ś-go Marka. Z Królestwa gości tu kilka 
osób dla kuracji.-^ F. W.

=  Podczas kiedy Niemcy oblegają twierdze półno­
cnej Francji, u nas publiczność także dokonywa oblę­
żeń map przedstawiających plac teatru wojny; gło­
wnie wszakże powodzenia doznają te mappy na któ­
rych są oznaczone szpilkami kolorowemi miejsc* 
konsystencji wojsk. Uliczni Machiawele wykładają 
tu głośno swoje proroctwa co do przyszłego pochodu 
rozmaitych korpusów stron walczących, i oznaczają 
miejsca bitew, które mają dopiero nastąpić. W trakcje 
tego na pewność jakoby słów swoich, przesuwają 
szpilki na nowe miejsca, tym sposobem tworzy się g*' 
lamatias szpilek w którym nie podobna nic z ro zu m ieć -  
Lecz najzabawniejszem jest gdy do podobnej mapPr 
zejdzie się w jednej chwili dwóch lub trzech takie* 
zapalonych strategików i zaczną się wzajemnie pr?e' 
konywać każdy o swojej racji. Spory kończą się i° ' 
terwencją właściciela mappy, który dla usunięcia gł°' 
śnej zwady w sposób przekonywający uprasza o obr*' 
nie innego miejsca do rozstrzygnięcia sporu. Tak1 
właśnie zdarzenie widzieliśmy przed jednym ze sklej 
pów, gdzie wielka mappa północnej Francji jest 
stawioną na widok publiczny.

=  W repertuarze na biężący tydzień zapowiedzi^ 
nemi zostały, na dziś: opera: „Bal Maskowy", na śro­
dę: „Gavaut, Minard et Comp.“ ; na czwartek: „Sm<jj 
brody" w teatrze letnim, a na scenie teatru Rozm* 
tości: „Skąpiec", na piątek: „Syn Giboyer’a", D 
sobotę „Donna Diana", na niedzielę balet: „Tanc



rze europejscy w C hinach11 a n a  scenie te a tru  Ro­
zm aitości, kom edja: „M iłość i  D yplom acja11 oraz k ro -  
tochw ila „C zu ła s tru n a11.

=  P an  F arb ach  kapelm istrz  z W iednia, ja k  nas 
upew niano, dyrygować będzie w Szw ajcarskiej dolinie, 
wykonywaniem tańców  i w ogóle utw orów  m uzyki 
lekkiej. P an  F arb ach  je s t au to rem  znacznej ilości 
walców, polek i mazurków.

=  S ąd  uniw ersytecki tutejszy d la rozstrząsan ia  
przekroczeń i wszelkich s ta rć  m ogących w yniknąć po­
między studentam i, sk ład a  się z professorów pp: K o­
walewskiego, W einberga i H olew ińskiego, zastępców: 
Papłońskiego i Kasznicy.

=  W depozycie B anku  Polskiego znajduje się do 
odebrania przez w ylegitym owanych rs: 242 kop. 5, 
Po ś. p. Ju lji Karwowskiej.

—  W edług słów gazety  „M osk. W ied.,11 kom itet 
do spraw  K rólestw a Polskiego, rozb ie ra  obecnie p ro ­
jek t reorganizacji B anku  Polskiego i u rządzenia w W a r­
szawie oddziału  B anku państw a.

=  D nia dzisiejszego w dokończeniu ciągnienia 2-ej 
klassy 115-tej lo terii, znaczniejsze w ygrane padły  ja k  
U stę p u je : rsr. 2 ,000 n a  N r. 7090 u ko llek to ra  N us- 
haum w W arszaw ie; rs r . 600 na Nr. 13,994 —  i po 
r sr. 300 n a  N r. 7163, 9882 i 13171.

—  Zaonegdaj, w cyrkule Łazienkow skim , p rac u ją ­
cemu w fabryce L ilpopa iR a u , tokarzow i Zielińskie­
mu, przez w łasną jego nieostrożność, to k a rn ia  skale­
czyła palce u  obu rąk . Zieliński odesłany zo s ta ł na 
kurację do szp ita la  D zieciątka Jezus.

—  W  cyrkule B ielańskim , w dom u N ro 1773, K on­
stan ty  W ęjtkow ski, syn woźnego, 6 la t w ieku liczący, 
baw iąc się n a  schodaeh 2go  p ię tra , spad ł, skutkiem  
czego wybił sobie ząb i ro zc ią ł brodę. Chłopiec odda- 
ny na kurację rodzicom.

—  w  cyrkule Jerozolim skim , przy ulicy K rólew ­
skiej, rozbiegał się koń, sku tk iem  czego, powożący 
W incenty K oniewski, m łynarz  z gminy Czyste, u p ad ł­
b y , s tłu k ł nieszkodliwie nogi. Koniewski, stosownie 
110 życzenia u d a ł się do domu.

—  W  dniu wczorajszym, w cyrkule B ielańskim , na 
Ulicy Rybaki, starozakonny M osiek G utrad , furm an, 
^ je c h a ł  n a  przechodzącą s ta r: Mochlę Akiwę, 78-le-

ą staruszkę, k tó ra  skutk iem  tego u leg ła złam aniu  
mwej i niebezpiecznem u stłuczeniu  praw ej nogi. Aki- 
Wa odesłana na kurację do szp ita la  starozakonnych, 
^ m rm an aresztow any. (Gaz: Polic:)
R ~7 Złożono w R edakcji „K urjera W arszaw skiego11, 
bezim iennie rs. 1 i kaftan ik  w ełniany d la  chłopczyka 
lOcio-letniego, k tó ry  z ła sk i bezim iennego dobroczyń­
cy dosta ł m undurek; ze złożonych pieniędzy w R edakcji 
oK urjera W arszaw skiego11, m a opłacony wpis i kupio- 
ne najpotrzebniejsze książki; po trzebuje jeszcze na 
? .  chodzącą porę zim ow ą, jak iego  ciepłego paltocika, 
w CZe k il'KU rub li na inne niezbędne potrzeby, 
yj k tóre, m am y nadzieję, że pełne m iłosierdzia serca 
• arszaw ian, zaopatrzyć te  biedne dziecię raczą, a Bóg 
m to m iłosierdzie zapłaci.

~~ Z okolic P u łtu sk a  nadesłano  do tejże R edakcji 
S "w  i inne potrzeby dla uczniów.

—• W Redakcji „K urje ra  W arszaw skiego11, je s t do 
irze jrzem a W ykaz L istów  Likw idacyjnych z o s ta tn ie ­
go losowania.

—  Siedm  kluczyków znalezione i la ska  zostaw iona 
wagonie n a  stacji w Petrokow ie, za udow odnieniem  
ebrac m ożna w R edakcji „K ur: W arszaw s:11.

■f D ziś jako  w 31 rocznicę śm ierci W yrzykowskie­
go Szymona, złożono w R edakcji „K u rje ra  W arszaw ­
skiego11 kop. 45, do rozporządzenia osoby zajmującej 
się urządzaniem  odczytów 5cio kopiejkowych w z a k ła ­
dzie przem ysłow ym  d la kobiet W. Szmitowej.

-J- W  pią tek  d. 9 w rześnia jako  w rocznicę śm ierci 
„. p. Józefa Dobrzyńskiego, odbędzie się w kościele 
p rzy  cm entarzu  powązkowskim  wotywa. ża łobna o go­
dzinie 10 tej zrana, a następn ie  pośw ięcenie pom ni­
ka, na k tó re  pozostała  M atka w raz z rodzeństw em , 
K rew nych, P rzy jació ł i Kolegów zm arłego, zaprasza.

• — 7161 —
-f  W  piątek , t. j. dn ią 9-go b. m., jako  w 4 - tą  ro ­

cznicę śm ierci ś. p. Ks. K aspra  W ittmana, o godz. 
9-ej rano, w kościele M etropolitalnym  Ś-go Ja n a , od­
praw ione zostanie żałobne riabożeńswo za spokój jego 
duszy, n a  k tó re  koledzy zm arłego , P rzy jac ió ł i Znajo­
m ych zapraszają . — 7164—

-j- M ałgorzaa ta z Baczyńskich fflinakowska, po d łu ­
giej i ciężkiej słabości, opatrzona ŚŚ. S akram entam i, 
przeżywszy la t 65, w d. 4 -m  b. m. i r . życie zakoń­
czyła. P ozosta łe  dzieci z d robnem i w nukam i, zap ra ­
szają K rew nych, P rzy jac ió ł i Znajom ych, na w ypro­
wadzenie zwłok dziś t. j. d.6 b. m. o godz. 5-ej po 
po łudniu  z kościoła Ś-go D ucha w prost ulicy Mo­
stowej, na cm entarz pow ązkowski odbyć się m ające.

— 7135—
-+- W  dniu wczorajszym  o godz. 97s wieczorem zm arł 

K ajetan  Willman, obyw atel tutejszego m iasta  w 78 ro ­
ku  życia. P ozosta ła  w sm utku wdowa z dziećm i i 
wnukam i, zaprasza  K rew nych i P rzy jació ł zm arłego, 
na wyprowadzenie zw łok z kościoła W szystkich Św ię­
tych po ju trz e , o godz. 6-ej po po łudniu , n a  cm en tarz  
Powązkowski. — 7167—

-f  Dziś po  ciężkiej chorobie, przeżywszy la t 62, 
p rzen iósł się do wieczności ś. p. D ym itr H en ryk  Bon­
net, em ery t, kaw aler orderów  i obyw atel ziem ski. P o ­
zostali w ciężkim  sm utku żona w ra z  z synam i, zap ra­
sza ją  Krew nych, P rzy jac ió ł i  Znajom ych Kolegów na 
w yprow adzenie zw łok w dniu  8 b. m ., o godzinie 5-ej 
po południu  z dolnego kościo ła Ś-to-krzyżkiego n a  
cm en tarz  pow ązkow ski odbyć się m ającą, o raz n a  n a ­
bożeństwo żałobne w kościelele S-go Józefa O blubień­
ca na Kralcowskiem Przedm ieściu , dn ia następnego , 
t. j. w p ią tek , o godzinie 11-ej rano . — 7170—

-j- W  Lodzi, w dniu 2 b. m. u m a rła  Ju lja  Kędzier­
ska, z dom u Bidorw , przeżywszy la t  35.

g i  D nia 1 w rześnia o godzinie 5ej wieczorem w ko ­
ściele kated ralnym  p łockim , odbył się obrzęd zaślu­
b in  p. E d w ard a  Paciejow skiego, Radcy R ządu  Celne­
go płockiego, ’z p. B ronisław ą Górską, có rką  Budo­
wniczego G ubernjaluego i jego m ałżonk i Ju lji z P o­
pielów. B łogosław ił m łodej parze W JX . G rabow ski 
Sędzia sufragan  i kanon ik  k a ted ra ln y , w obecności 
miejscowego duchw ieństw a i znakom itego g rona ży­
czliwych osób. — 7124—

— „Jo u rn a l de S t. P e te rsb u rg 11 donosi, iż ad ju tan t 
francuzkiego am basadora jenerała L leury , b aron  de 
W erder, opuścił Petersburg, udając się z pow rotem  
do F rancji, ażeby wejść do aru rp  czynnej. _

—  Spory polityczne, kończące się n iekiedy bó jką, 
n ie  są  rzadkością na prowincji. P ra sa  gubern ja lna  po­
daje dość często w iadom ości o ta k ich  w ydarzeniach 
trag i-kom icznych , k tó re  nie zaw sze byw ają rozstrzy -



gane bez udziału policji. Niektóre z tych wydarzeń 
nie są, pozbawione oryginalności. Oto jak Odeski 
Wiestnik opisuję bójkę, która miała miejsce niedawno 
w Odesie pomiędzy francuzem i niemcem, którzy po­
sprzeczali się o to, po czyjej stronie będzie zwycięztwo 
w wojnie teraźniejszej. Spór rozpoczął się przy lam­
pce wina; nie zdoławszy rozstrzygnąć tej kwestji na 
drodze pokojowej, przeciwnicy wszczęli bójkę na ulicy. 
Budnik, który stał w pobliżu, usiłował rozłączyć stro­
ny wojujące, lecz jeden z przeciwników zwrócił się do 
niego z zapytaniem: „Kto ty jesteś“ — „Budnik.11— 
„Jakiej narodowości?11—„Rosjanin.11— „Jakże śmiesz 
mieszać się do naszej sprawy, pomimo najściślej­
szej neutralności proklamowanej przez rząd russki 
względem francuzów i niemców!11 Gazeta pomienio- 
na dodaje, że budnik, który nie wiedział nic o neu­
tralności, postanowił opuścić pole bitwy. (Dz. War.)

— W Odessie część publiczności okazuje silne za­
interesowanie prowadzącą się wojną; w swoich sympa- 
tjach i antypatjach, tak stanowczo podzieliła się na 
dwa obozy, iż policja na serjo musi myśleć, jak po­
wiada „Noworos. Telegr.“ o zapobieżeniu bójce, która 
grozi gwałtownością.

— Ruch pociągów passażerskich i towarowych na 
całej przestrzeni drogi żelaznej finlandzkiej od Peters­
burga do Helgsinforsuma się rozpocząć od 3 (15) wrze­
śnia. Passażerskie pociągi mają odbywać tę całą dro- 
w przeciągu 10 godzin.

— W Kijowie zmarł 13 (25) z. m. von Jung, reda­
ktor wychodzącej tam gazety „Kijowski Telegraf.11 Na­
dal tęż redakcję obejmuje niejaki p. Śnieżko-Błocki.

— Fabryka broni w Kijowie, przygotowująca broń 
iglicową, wykończa codziennie, jak świadczą „Mosk. 
Wied.“ 500 sztuk.

— „Nowros. Teleg.“ notuje pogłoskę o projekcie 
przeniesienia fakultetu medycznego z Charkowa do 
Odessy.__________

Wiadomości Polityczne.
5 Września.

*** Jenerał v. Bismarck-Bohlen, gubernator Al­
zacji, wydał z Hagenau pod d. 30 sierpnia odezwę do 
mieszkańców Alzacji, w której zaleca im uległość i 
postawę odpowiednią do okoliczności. Odezwa wydana 
jest w imieniu wysokich sprzymierzonych mocarstw 
niemieckich. Nowa prowincja „Alzacja11 składa się 
z departamentów Niższego i Wyższego Renu, oraz 
z okręgów (arrondissemeuts) departamentu Mozelli: 
Metz, Thionville, Saargućminnes i Pfalzburg z Saar- 
burgiem. Razem około 250 mil kwadratowych i 
1,450,000 mieszkańców.

*** Najstraszliwszą dotychcząs nocą dla Strasbur­
ga była noc z dnia 24 na 25 sierpnia. Obrachowano, 
że oblegający ciskali na fortecę po 30 do 40 granatów 
w ciągu minuty. Z wspaniałego kościoła protestanc­
kiego, w którym podróżni podziwiali organy i freski, 
pozostały dziś cztery zrujnowane mury, muzeum zbu­
rzone prawie do szczętu, również galerja obrazów i 
biblioteka, w której było mnóstwo unikatów.

*** W sumiennem wypełnieniu obowiązków pań­
stwa neutralnego, Belgja przyjęła równą liczbę prus­
kich i francuzkich ranionych do swych szpitali woj­
skowych. Liczba ta jest znaczną.

* * W Berlinie, po otrzymaniu telegramu o podda- 
?1.u Ludwika Napoleona, wybuchł istny szał rado­
ści. Między mnemi objawami owego ukontentowania,

,,Gazeta krzyżowa11 cytuje następujący: Na ulicy
„Pod Lipami11 terminator szewcki wdrapał się na 
pomnik Fryderyka Wielkiego i włożył mu na głowę 
wieniec z liści dębowych, a w rękę trójkolorową flagę. 
Królowa dowiedziawszy się o tern, kazała zaprosić do 
siebie entuzjastę i ofiarowała mu filiżankę porcelano­
wą z portretem króla Wilhelma, oraz trzy fridrichs- 
dory. Obdarowany zaś ofiarował filiżankę swojej maj­
strowej a pieniądze wniósł do kassy oszczędności. — 
Z chłopca tego wyrośnie człowiek praktyczny.

*** W Sarrguemines Prusacy ogłosili mieszkańcom, 
że pod karą śmierci winni dostarczać dla każdego żoł­
nierza pruskiego 750 gramów mięsa i 6 cygar albo 
dwa franki. Miasto to jest zupełnie zniszczone. Ko­
ściół jeszcze się pali.

*** Prusacy w miastach przez siebie zajętych, wy­
dają kartę przejścia w rodzaju następującej: W imie­
niu Prawa. Dozwolić swobodnego przejścia p. X .. . . ,  
komisantowi handlowemu, udającemu się do . . . Za 
Mera (podpis agenta pruskiego).

*** Twierdze Montmedy i Longwy pod granicą 
belgijsko-luksemburską, wezwane zostały przez Pru­
saków do poddania się.

**„ Ilość francuzów rozbrojonych na territorium 
belgijskiem wynosi podobno 12,000; znajdują się przy 
nich liczne pociągi artylerji, działa, kartaczownice i 
znaczna ilość koni. Wszystko to odstawiono tymcza­
sowo do Namur.

*** Dnia 2-go sierpnia wezbrane wody Renu zalały 
piwnice i podziemią Strasburga. Forteca broni się 
bohatersko.
O*** JX- Andrzej Roess, biskup Strasbourga, umarł 
w skutek wyczerpania sił. Starzec ten był hrabią 
państwa, Rzymskiego, prałatem assystentem przy tro­
nie Papieża i oficerem legji honorowej. W Strasbour- 
gu mieszkał od r. 1840. Urodził się w r. 1794. Był 
to kapłan, który przez cały czas służby Bożej, mo­
dlił się pacierzem dobrych czynów.

*** Paryzcy robotnicy mają otrzymać broń i być 
wcieleni do kadrów gwardji narodowej stałej.

*** Dwieście łodzi wojennych pruskich wysłano 
w górę rzeki Marny.

*** Przeprawa francuzów przez rzekę Meuse od­
bywała się pod ogniem piechoty i artyllerji niemiec­
kiej. Żołnierze brodząc po pas w wodzie, trzymali 
w zębach ładownice i odstrzeliwali się bezustannie.

*** Figaro donosi, że w dniu 4 b. m. na ulicy Neuve 
Coquenard na drzwiach handlu win, przybitą była 
karta z następującym napisem: „Precz z winem szam- 
pańskiem Moeta.11 Butelki po 10 franków sprzedawa­
ne będą od dziś w tym handlu po 5 franków, na wspar­
cie ranionych żołnierzy. Precz z nikczemnikami! — 
Moet był merem w Epernay i wydał do mieszkańców 
odezwę, ażeby sympatycznie przyjmowali żołnierzy 
nieprzyjacielskich.

*** Komendantami twierdz francuzkich obleganych 
obecnie przez wojska niemieckie są: w Toul major ja­
zdy Hack, w Bitch szef bataljonu Teyssier, w Pfalzbur- 
gu szef bataljonu Taillant i w Strasbourgu jenerał 
Ulrich.

*** O Mac-Mahonie wiele najrozliczniejszych wieści, 
żadnej wiadomości pewnej. Mówiono, że mu kula 
urwała obie nogi, to znowu, że otrzymał 9 ran, w tej 
liczbie parę śmiertelnych; cyfrę tę podniesiono na­
wet do 18. Mówiono także, iż schronił się do Belgji- 
Depesza z Wiedniajpówi, że odebrał sobie życie na



polu boju. Wszystkie te wiadomości, mają, tylko war­
tość pogłosek. Pewnem zdaje się tylko to, że Mar­
szałek raniony w bitwie pod Sedan dnia Igo b. m., 
znajdował się w ręku nieprzyjaciół, i jeżeli przeżył 
siebie i swoją, armję, spoczywa dzisiaj na hiobowem 
łożu. Oprócz niego jenerał Lebrun dostał się w moc 
pruską.

*** W innym artykule Siecle dowodzi, że obrona 
Paryża powinna się rozpocząć nie przy wysuniętych 
naprzód fortach, ale na granicy departamentu Sekwa­
ny i Oazy, a lasy i rowy powinny być bronione przez 
lekkie oddziały wolnych strzelców. Tym sposobem 
naożnaby wyniszczyć część nieprzyjacielskiej armji 
przed jej zblźeniem się do fortu.

(Presse, Gaulois, Figaro, Sch: Ztg.)

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
W Paryżu naczelna władza jeszcze się nie ukon­

stytuowała. Telegram podaje w krótkości ogólny rys 
Wypadków onegdajszych. Wnosząc z tego, można się 
J|>ż wkrótce spodziewać ustanowienia rządu odpowie­
dzialnego, który wypełni to, czego będzie chcieć Fran­
ia .  W każdym razie zwodnicze są nadzieje „Nd, D. 
AUgem. Ztg.“ że Prusy znajdą w regencji regularną 
konstytucyjną władzę, z którą układy prowadzić bę­
dą- Regencja dziś już należy do historji i naczelny 
wódz pruski, jeśli chce układów pokojowych, musi się 
zwrócić do całego narodu francuzkiego, czyli do jego 
reprezentantów. Rozwijające się wypadki w Paryżu 
komplikują niesłychanie polityczno-wojenne działania 
rrus. Blizki pokój, który był jeszcze możliwym po 
kapitulacji 2-go i 3-go; na trzeci dzień, 4-go b. m. nie 
wielkie już posiadał prawdopodobieństwo. Favre 
za w ^  j uż "Tedy w Izbie, aby ustanowić rząd po- 

Napoleonem i regencją i powierzyć mu missję pro- 
j Zenia. dalej w°jny z Prusami; umysły stolicy znaj- 

Yvaty się w naturalnem wzburzeniu, na wszystkich 
ustach musiał być tylko jeden wyraz „wojna.11 W ta 
kich warunkach pragnienia pokojowe należą do pia 
esidcria i Prussy zanim zawrą pokój, wiele jeszcze 
rwi przelać będą musiały.

^ Posiedzenia Senatu i Ciała prawodawczego w dniu 
bl7 « b .  m. nic takiego coby dziś jeszcze opinję pu- 
gDCzna interesować mogło. Byli ministrowie zdają 
zstsb^ 2 n êszcz§ ^  kraju. Na szczególną wzmiankę 
Pr/v  . 6 tylko °I,r<5cz wystąpienia Favra, postawa 
Diow w denacie przez ministra Davida, który 
ttv k SW0̂  skończy ł nastgpującemi słowy: „Będzie- 
b r o n i / ° ni<̂  Paryża z poza fortyfikacji, będziemy go 
BryoK- Da klicaebj a jeżeli inaczej być nie może, za-

biemy się pod jego gruzami.11
w podnhdzie ministrowie upadłego już systematu 
jest ta n t sposdb przemawiać muszą, wielką już 
Poiprlvnp a .moralna, przed którą korzą się zawsze

w /n ad t; ?P,iąje» zdauia 1 sympatje. 
w P a w  i) !  ważne jakie się obecnie dokonywają 
1° s v i T ’ ‘e^ 'e są od wszelkich nieporządków. Jest 
P u trzeb n a^ ł £ardzo dobry * pocieszający. Jeżeli 
strony rząd uiif J anf]1luenerSia 1 zaPał, to z drugiej 
1'rus. Wid /  w f y Ja 1 rz,lclł odrazu Pod nogi 
zmu nie zakłdni n “  pewną oznakę, że mara socjali- 
^m L t  TTP S i ,b0^OvveS0 trudu Francji, a przynaj- 
tulejszych wYższwhed,,do Poświęcenia zadań szlache-
^ c iy T w y r iz  r 4 doLan materjalizmu b^ ceg° osta‘J wyrazem ekonomicznej doktryny socjąlnej

W walkach^ około Sedan przyjmowało udział we­
dług doniesień belgijskich 250,000 prusaków. Cyfra 
ta zdaje się nam przesadzoną. Może być, że książę na­
stępca przysłał jeszcze na pomoc drugi korpus bawar­
ski, to w takim razie znajdowało się w walce 7 kopu- 
sów. Nie słychać bowiem nic aby od wschodu, od stro­
ny Carignan działał Steinmetz a w takim tylko razie 
mogłyby siły pruskie w d. 1 b. m. dojść do 240 lub 
250 tysięcy.

Historja, a nawet może jeszcze akta współczesne 
wyjaśnią powody przyjęcia takiego a nie innego planu 
kampanji przez Francuzów. Dowiemy się wtedy dla 
czego do dawnych błędów dodawano wciąż nowe; dla­
czego zachowywano lękliwą przezorność w samym 
początku kampanji, a ryzykowną śmiałość, gdy prze­
minęła już epoka bronienia linji Mozelli, gdzie nawet 
porzucając myśl oporu w puszczy argońskiej, należało 
już wszystkiemi siłami cofnąć się na Paryż, aby osło­
nić i ułatwić zbrojenie się Francji i jednocześnie nie 
pozostawiać stolicy własnym silom. Dziś żałować tyl­
ko potrzeba sławy straconej, zmarnowanych sił i za­
sobów. Wszystko to jeśli było czynionem w dobrej 
wierze, dało Paryżowi najwięcej tylko dwa tygodnie 
czasu, i dla tych dwóch tygodni Francja poświęciła 
300,000 ludzi. Pomyślmy: coby było, gdyby ta  siła, 
łącznie z ocalonym szczęśliwie korpusem Vinoy zaję­
ła  stanowisko w okolicach Paryża, zniszczywszy po­
przednio wszystkie kommunikacje pomiędzy Marną, 
Aubą, Sekwaną i broniła prusakom każdej przepra­
wy, każdego przejścia. Stopięćdziesiąt tysięci ludzi 
w mieście, a trzysta pięćdziesiąt pod jego murami by­
łoby siłą tak potężną, że kto wie czyby się Prusy od­
ważyły na obleganie stolicy.

Skoro postanowiono nie bronić linji Mozelli, co­
fnięcie się w jak największej koncentracji na Chalons 
było nakazane przez rozsądek. Rozdzielanie sił nie­
przyjaciela, zamierzone przez zamknięcie się w Metz 
byłoby dobrem wtedy, gdyby armie francuzkie posia­
dały linję środkową tak, aby rozdzieliwszy nieprzy­
jaciela, same jednak zostawały we wzajemnej strate­
gicznej łączności. Możność takiego rozdzielenia na­
stręczała się tylko wtedy, gdyby książę następca tronu 
zbyt śmiało posunął się już 15 sierpnia całemi siłami 
pod Toul. Wtenczas prawe skrzydło francuzkie cofa­
jąc się od Nancy, mogło mieć pewne widoki powodze­
nia we wstępnym boju, gdyby było odpowiednio sil- 
nera. Ponieważ zaś zbrakło wszystkich tych warun­
ków, armja francuzka powinna była zawczasu cofnąć 
się z nad Mozelli, w czemby żadnej aż do 13 sierpnia 
nie doznała przeszkody: to cofuięcie się byłoby ją  
uchroniło od straty jakich 40,000 ludzi, które nie­
wątpliwie padły w bojach pod Metz. Pozostawiwszy 
w twierdzy zdwojoną załogę, można było zatrzymać 
tą siłą najmniej dwa korpusy nieprzyjacielskie, o tyle 
zatem zmniejszyłaby się armja operacyjna pruska. 
To co można było osiągnąć, bez rozdzielania swych 
sił, byłoby osiągniętem i uniknęłoby się strat, które 
przy rozdziale były już nieuniknionemi. Lecz są to 
wszystko już uwagi nad faktami spełnionemi. Wypo­
wiedzieliśmy je jedynie dla uzupełnienia poprzednich 
i okazania całej niewłaściwości planu, jakiego dotych­
czas trzymała się Francja. Nie żołnierz, ani broń, ani 
taktyka, ale zły plan strategiczny jest przyczyną stra­
sznych klęsk jakie Francja dotychczas ponosiła.

Z nadchodzących dziś ze wszystkich stron wiado­
mości okazuje się, że walka d, 30 b. m. nie była tak



stanowczą, jak  to z początku mniemano. R aport ba­
warski opisuje ją  w ten sposób, że wojska spotkaw- 
szy pod Armoise około południa, przednią straż Fail- 
lego, natarły  na nią, poczem gdy co raz więsze massy 
Francuzów przybywały, ze strony pruskiej wprowadzo­
no do boju wszystkie trzy korpusy 4, 12 i bawarski, 
którym  Francuzi stawili tak  silny opór, że zaledwie 
dopiero pod wieczór korpus Failly, stanowiący czoło 
arm ji Mac-Mahona cofnął się w dwóch kierunkach na 
Mouzon i Vendresse. W edług zeznań jeńców, na dro­
dze po za korpusem Faillego znajdowała się jazda 
Canroberta, k tóra jednak w walce żadnego nie przy­
ję ła  udziału. Francuzi walczyli po bohatersku, stra ty  
pruskie są według powyższego raportu  bardzo znaczne. 
Skutkiem bitwy d. 30 b. m. Francuzi odsunięci zostali 
od linji pochodu na Danvillers ku Metz; dla bezpie­
czeństwa musiał Mac-Mahon cofnąć się za Meuzę i. te 
go też dokonał w d. 31 b. m. Ale położenie było już 
groźnem. Prusacy zająwszy oba brzegi rzeki pomiędzy 
Mouzon i Stenay uderzyli przeważnemi siłami na lewe 
skrzydło i środek francuzki i pomimo częściowej po­
rażki utrzymali się w posiadaniu Carignan, przez co 
arm ja Mac-Mahona, m iała tylko do wyboru granicę 
belgijską lub Mezieres. Gdyby był Mac-Mahon uskute­
cznił odwrót w nocy z 31 sierpnia na 1 września, dwie 
trzecie jego arm ji mogłyby być jeszcze ocalone. Jeszcze 
w tedy był on panem komunikacji idących na zachód. 
Nie był wcale zagrożony od strony Donchery i Re- 
milly. Całe jego prawe skrzydło najmniej nadwerężone 
oprzeć się mogło o Mezieres, ściągając ku sobie lewe 
wraz ze środkiem. Ostatecznie mogłoby go pod Me­
zieres spotkać nowe rozbicie, ale nie przyszłoby może 
do kapitulacji, jak pod Sedan. Prusacy bowiem od- 
ciąwszy go już od wschodu i południa, wyszli d. 1. 
września z Carignan i Mouzon, aby go odciąć i od 
północy. W tym celu zaatakowali pozycji Givonne i 
L ą Cbapelle. Zajęcie tych dwóch wsi było wyrokiem na 
francuzów. O godzinie 2ej po południu, lewe skrzydło 
francuzkie pod jen. Failly było już zupełnie oderwane 
od reszty armji. Postępujące coraz bardziej naprzód 
massy prusaków zagroziły odwrotowi na zachód, woj­
sko zniszczone głodem i walką nie mogło już myśleć
0 cofaniu się na Mezieres. Zniechęcenie opanować m u­
siało żołnierzy. Failly podobno zabity został karta- 
czem. Jego korpus najwięcej ucierpiał w trzydniowych 
walkach nad północną Mozellą.

Liczba wojsk objętych kapitulacją w Sedan, poda­
wana jest przez pisma urzędowe niemieckie na 60 do 
79 tysięcy. Weźmy minimum, to zawsze jednak F ra n ­
cja żadnemi łzam i nie opłacze s tra t jakie w tym dniu 
poniosła. Są zresztą rzeczy których ani odzyskać ani 
odżałować nie można. F rancja rozpoczyna nową kam ­
panię, potrzebuje żołnierzy: 60 tysięcy wojska dostar­
czyłoby zawiązku dla dwóch nowych arm ji stutysięcz­
nych. F rancja  potrzebuje dalej wiary w siebie, energji
1 zaufauia w swych obrońców: wszystkie te  czynniki 
moralne osłabia kapitulacja. A jeżeli jednocześnie we­
źmiemy na uwagę darem ne pokuszenia się Bazaina o 
odzyskanie tak  lekkomyślnie utraconej swobody dzia­
łania; będziemy musieli przyjść do wniosku, że nowe 
wysilenia Francji rozpoczynają się pod straszną wró­
żbą, jakiej nigdy może jeszcze nie miało społeczeń­
stwo, występujące w interesie swego bytu, honoru i 
potęgi. Ale tem większa będzie kiedyś jego zasługa, 
im większe jest dziś niebezpieczeństwo.

W bitwie pod Sedan d. 1 b. m., znajdowały się ze

strony Francuzów 4 korpusy I, V, VII, X II i kawa- 
lerja VI-go. Jestto  zapewne ta  sama kawalerja, której 
ślad widzieli Prusacy na drodze bitej z Metz do Ver­
dun, 14 czy też 15 sierpnia. Razem siły francuzkie 
przed bitw ą pod Beaumont na 110,000 do 120,000 
ustanowić się dające, w dniu katastrofy nie mogły 
wynosić więcej nad 90,000. Po odtrąceniu zabitych, 
rannych, wziętych do niewoli i przeszłych do Belgjb 
pozostanie jeszcze zawsze brak  z jakich 15,000 woj­
ska, które musiały oderwać się w g łąb’ Francji. Jest 
to tylko domysł na przybliżonym rachunku oparty, 
zresztą sam w sobie nie ma on nic niepodobnego do 
prawdy.

Rada państwa Austrji zwołana jest stanowczo na 15 
września r. b. W szystkie sejmy z wyjątkiem czeskiego 
wybiorą deputowanych ze swego łona, bez potrzeby 
uciekania się do wyborów bezpośrednich.

Czytamy w „Gazecie Szląskiej“ : Dziwna rzecz, że 
kiedy prassa austrjacka stanowczo objawiała dotych­
czas pokojowe usposobienie, uzbrojenia w Austrji co­
raz silniej na jaw występuję. Jeżeli rząd austrjacki 
nosi się z myślą przyprowadzenia do skutku ligi neu­
tralności w tym celu, aby przez nią przepisać obu 
stronom walczącym warunki pokoju, to znajduje się 
on na niebezpiecznej pochyłości i naraża się na to, że 
w końcu Prussy będą mogły poprosić go o wyjaśnie­
nie przyczyny tych uzbrojeń.

Pojednanie z Czechami stanowczo już  zą spełzłe 
bezskutecznie uważać można. Część stronnictwa na­
rodowego, nie chce słyszeć o niczem coby mu nie za­
pewniało ich „praw a państwowego,“ a  Austrja bez u; 
krzywdzenia samej s ebie i pozostałych krajów swej 
korony, „owego prawa11 którego wprowadzenie byłoby 

| zresztą dzisiaj anachronizmem, nadać im nie może. 
W takim stanie rzeczy po rozwiązaniu sejmu pozosta­
wałoby tylko rozjńsanie wyborów bezpośrednich, do 
czego podobno od tygodnia już znajduje się gotowy 
dekret w rękach nam iestnika w Pradze.

Czesi nie chcą uznać żadnej z władz m onarchji a 
najmniej tej, k tó ra  największe powinna w nich wzbu­
dzać zaufanie. Dopominają się praw historycznych za­
pominając o tem, że je  otrzymali jako członkowie rze­
szy niemieckiej i protestanci, dla bezpieczeństwa oU 
dziedziczne', katolickiej Austrji. Wzgląd takiego bez­
pieczeństwa dziś już istnieć nie może. Konstytucja au­
strjacka zapewniająca wszystkim swobody o jakich nie 
m arzyły dawne wieki zastąpiła w zacznej części pra* 
wo państwowe. Odrębne zaś stanowisko tylko w zakre­
sie wspólnego losu i ogólnej jedności monarcbji przy 
znanem być może.

W e Włoszech pomimo ciągłych zaprzeczeń zwła­
szcza z W iednia zbrojenia nie ustają. Założone byc 
m ają obozy pod Veroną i San Maurizio. Uruchomień'® 
trzech korpusów jest już na ukońezeniu. Wszystkie 
przygotowania wojenne mogą mieć na celu między '" i  
nemi także kwestję rzym ską, której rozwiązania 
Neapol i Florencja i Rzym coraz energiczniej się d? 
magają. W dwóch pierwszych m iastach zgromadzeni 
ludowe przyjęły rezolucję odnoszące się do natye 
miastowego zajęcia wiecznego miasta. Na Corso w s 
mym Rzymie m iała miejsce demonstracja, k tóra po 
niosła do najwyższego stopnia czujność władz pap' 
zkich. Ważne wypadki stoją już na progu stolicy L 
sarzów. Widać to, ze zgromadzenia się statków w



jennych angielskich, hiszpańskich, portugąlskich i 
austriackich w Porcie Civita-Yecchii.

W Danji patent królewski z dnia 3 b. m. zwołuje 
Sejm Państwa, na zwykłe doroczne posiedzenie, k tó ­
re rozpocznie się  d. 3 października.

(T. W. B. Jour. des Deb., Koln. Ztg, Nordd Allg. 
Ztg, La L ibertś, La France, K reutz-Z tg, W eser Ztg, 
Indep. Belge, Le Nord.) _________________________

'Wiadomości Telegraficzne’"
Ludwik Napoleon otrzym ał na mieszkanie zamek 

Wilhelmshóhe pod Kassel. W tym  samym zamku za­
mieszkiwał niegdyś król westfalski Hieronim Bona­
parte.

Spotkanie króla pruskiego z Ludwikiem Napoleo­
nem miało miejsce w małym pałacyku na zachodnim 
stoku twierdzy Sedan, po południu d. 2 września.

Złożenie szpady u stóp króla nastąpiło jeszcze 1-go 
w wieczór.

Nazajutrz po rozmowie z królem, Ludwik Napoleon 
2 całym orszakiem swoim, ekwipażami i końmi, prze­
jeżdżał przez Bouillon i Liege w Belgji na miejsce no­
wego pobytu. Towarzyszył mu jenerał pruski. Belgja 
na obustronne żądanie dozwoliła przejazdu przez 
swoje territoriurn.

„Independance-1 donosi, że do Francji przybyły 
2 Algieru 2 pułki turkosów, 1 pułk żuawów, 2 pułki 
ochotników kabylów i 2 szwadrony spahów.

Wiadomość o przybyciu syna Ludwika Napoleona 
do Chimay była przedwczesną. Pobyt jego nie jest 
dotychczas wiadomym. Również tajemnica osłania los 
cesarzowej Eugenji; trudno przypuścić, aby onegdaj- 
sze wypadki paryzkie 'mogły ją  zastać jeszcze w sto­
licy.

Z Namour donoszą do dzienników belgijskich, że 
.'8 °, syn Ludwika Napoleona, znajdował się w Me- 

Zleres, dwie mile od placu boju.

Depesze Telegraficzne.
Warszawa d. 5  Września godz. 6 wiecz. 
Paryż 5-go. —  Wieczorem lud zajął salę po- 

8mdzeń Ciała prawodawczego, i żądał ogłoszo­
n a  rzeczypospolitej. Na ulicach entuzjastyczne 
okrzyki: niech żyje Rzeczpospolita! Słychać, 
e utworzony został rząd tymczasowy z depu- 
°^ anych należących do lewicy.

Żadne nieporz,ądki nie miały miejsca. 
aysza.wa d. 6 Wrześ., godz. 9 m. 30  z rana. 
Wiedeń 5-go. —  Armja ks. Następcy tronu 

Pruskiego rozpoczęła znowu d. 4 go b. m. 
pochód na p aryż. Korpus francuzki Yinoy 

1(Jp .ty cofa się ku stolicy. 
la r y  i  5-go, .— p Ząd tymczasowy utworzony, 

^ skład jego wchodzi Rochefort. Favre objął 
ydział spraw zagranicznych, Gambetta spraw 
ewnętrznych, jenerał Le Flo wojny, Trochu 

pozostał na gubernatorstwie Paryża.
Warszawa dnia 6 Wrześ. godz. 12 w p o i  

(Telegraf późniejszy). 
aiyz 5-go——. Rzeczpospolita ogłoszona. Pro- 

amacja rozwiązuje Ciało Prawodawcze, znosi

Senat, udziela amnestję przestępcom politycz­
nym, dozwala swobodnego wyrobu i sprzeda­
ży broni. W skład Rzeczypospolitej wchodzą 
osoby wymienione w poprzednim telegramie, 
z wyjątkiem Rocheforta, który do Rządu nie 
należy.

Prezydentem Trochu.
Pruskie podjazdy widziano w Fismes i Lau- 

vais (około 19 mil od Paryża).
Cesarzowa wyjechała wczoraj do Belgji.

Jenera ł Le Flo ma obecnie ła t  66. Pod Konstan- 
tyną został kapitanem ,— jenerałem  w roku 1848. Był 
reprezentantem  Finisteru, w Zgromadzeniu Ustawodaw- 
czem i wysłany został Dastępnie z missją dyplomatycz­
ną do Petersburga. Z początku stronnik Napoleona 
zmienił się z czasem w najzajadlejszego jego przeci­
wnika. Aresztowany 2-go grudnia, wygnany został 
z Francji. M ieszkał w początku w Belgji, potem na 
Jersej. W rócił do Francji w 1859 r.

*** W  Paryżu na banhofie kolei żelaznej wscho­
dniej, pani X. spostrzegła żołnierza z piechoty, który 
niósł w klatce drewnianej szczygła i od czasu do cza­
su smutnie doń szeptał.

— Odjeżdżasz do arm ji—rzecze tedy, pani X. do 
piechura—i ja  tam mam syna—i nie wiem co się z nim 
dzieje. Przyjmij odemnie na pam iątkę ten medaljon 
święty.

I  ze łzami, w oczach wręczyła mu medaljon Naj­
świętszej Panny na różówej wstążeczce.

Żołnierz blady ze wzruszenia, wziął dar i pocało­
wawszy w rękę zacną damę, rzekł:

— Dziękuję ci pani.—Będę go nosił na piersiach, na 
mundurze, ale wyświadcz mi jeszcze jedną łaskę. Oto 
ptak, który jest jedynym moim przyjacielem na świę­
cie, — chciałem z nim zginąć. Weź go z sobą i opie­
kuj się szczerze. Już słyszę świst lokomotywy. Że­
gnam Cię na zawsze....

*** O świcie w dniu 30 sierpnia, z jednego domu 
w mieście Sainte-Menehonld wychodziło 4-ch żołnie­
rzy dla połączenia się ze swoim pułkiem.

— A dokąd teraz idziecie dzieci, —  rzecze do nich 
właściciel nieruchomości.

— Do ziem i! — odparł ponuro najmłodszy z obroń­
ców Francji.

*** Załoga Pfalcburga, tak  dzielnie opierając! się 
prusakom, znajduje dość czasu do wesołych rozrywek, 
pod ogniem nieprzyjacielskim.

Opowiadają, że dwie trzody baranów, przeznaczone 
dla oblegających, defilowały pod dobrą eskortą około 
miasta. Tymczasem zaczął padać deszcz tak ulewny, 
że prowadzący uznali za stosowne schronić się pod 
drzewa, nadzorując zdaleka swoje wędrowne kotlety, 
pewni, że arm aty z wałów nie będą strzelać do bydła. 
Ale jeden turkos, wysunął się na ochotnika z tw ier­
dzy i podpełzawszy na czworakach porw ał nagle je­
dnego barana. .

Reszta stada pobiegła za jeńcem i przeszło sto 
baranów było już za wałami, zanim prusacy zdecydo­
wali się zatrzymać swoją żywność strzałam i karabi-



+  Ludwik Mokosicj-Deniśko (herbu W iikry),.ostatni 
w linji męzkipj ze słynnego starożytnością swoją, bo 
od Atylli początek wywodzącego rodu, właściciel dóbr 
w gub: wołyńskiej i podolskiej, po długiej obłożnej 
chorobie, d- 13 (25) lipca r. b , w Petersburgu życia 
dokonał. Kroniki wielekroć ród ten zaszczytnie, 
wspominają. W edle Okolskiego, jeden z przodków  
zm arłego, Krzemieniec przez siebie zdobyty, B olesła­
wowi Śmiałemu ofiarował, a podania miejscowe le ­
gendę o ugoszczeniu w grodzie tym królowej Bony 
przez Deniskę, Starostę krzemienieckiego, dotąd prze­
chowują. (1— 1) — 7107—

=  W ielmożny Trzciniecki, który raczył nabyć 
w kantorze naszym pożyczkę Kossyjską 2-ej Em issji, 
Serja 6,270, Nr 35, zechce takową zamienić na inną, 
gdyż powyższa pożyczka przez pomyłkę jemu sprzeda­
ną została, wygrana zatem, jakaby padła poprzednie­
mu nabywcy, wypłaconą zostanie. Zastrzeżenie, gdzie 
należy, uczyniono. W ładysław Bersohn et Comp.

( 1 - 3 )  — 7165—
—  Lekarz Antoni Rostkou-shi zam ieszkał przy uli­

cy Śliskiej pod Nr 1455a ''nowy 16,) w domu W -go  
Hinza. Przyjmuje chorych codziennie: rano do godzi­
ny 9ej po południu od 4ej do 6ej. (1— 3 )— 7129—

—  Dr. W yrzykowski, lekarz ordynujący w Szpita­
lu Ewangelickim, powrócił z Solca. Mieszka jak da­
wniej przy ulicy Leszno Nr 32, przyjmuje chorych 
z rana od godziny 9ej i po południu od 3ej do 5ej

(1 3) — 7139—
—  Wilhelm Troschel, Professor śpiewu, powrócił 

z zagranicy.____________(1— 1) — 7136—

O B W I E S Z C Z E N I E .  
S e k w e s tra to r  S k arb o w y  

P o w ia tu  W arszaw sk ieg o ,
podaję do powszechnej wiadomości, że w dniu 28 Sierpnia 
(9 Września) 1870 roku, o godzinie 12ej w południe, to jest 
w Piątek, na Placu Targowym, za Żelazną Bramą, w W arsza­
wie, dopełnioną zostanie przez głośną licytację, sprzedaż za­
jętych Ruchomości, u W łaściciela Dóbr Cybulice, małe Gminy 
Cząstków, a to na satysfakcję zaległości skarbowych, od tegoż 
przypadających, n  młanowicie: Meble rozmaite i Sprzęty do­
mowo.

Warszawa, dnia 19 (31) Sierpnia 1870 roku.
(1 -1 )  —7163— A . D yjew ski-

O B  W  I E  S Z C Z E N I  E. 
S ek w e stra to r  S k a rb o w y  
P o w ia tu  W arszaw sk iego ,

podaję do powszechnej, wiadomości, że w dniu 28 Sierpnia 
(9 Września) 1870 roku, o godzinie. 12cj w południe, to jest 
w Piątek, na Placu Targowym, za Żelazną Bramą, w W arsza­
wie, dopełnioną zostanie przez głośną licytację, sprzedaż za­
jętych Ruchomości u Wieczystego Dzierżawcy, Osady Kaskada, 
Gminy Młociny, a to na satysfakcję zaległości skarbowych, 
od tegoż przypadających, a mianowicie: Powóz, Meble roz­
maite l  Sprzęty domowe.

Warszawa, dnia 19 (31) Sierpnia 1870 roku.
(1 -1 )  7162 — A . D yjew ski.

przy ulicy Trębackiej, _ _

Otrzymał znaczny transport Mąki_ karto­
flanej w dobrym gatunku wr workach 5-pucio- 

Vwych, którą sprzedaje po Rs. 2 za pud. Bio-| 
rącym większe partje, ustępuje się 

todpowiedni rabat. (1—2)— 7137— i

y  Z A K Ł A D  Z E G A R M IS T R Z O W S K I

J. Woronieckiego,'
od: la t 4-ch istniejący w dziedzińcu pałacu Hr. Stan. Potoc­
kiego,'przy Krakowśkiem-Przedmieściu, Nr 415 (nowy 15), za­
wiadamia, iż przeniesiony został do'frontowego sklepu w tym 
samym pałacu od ulicy Czystej, czwarty sklep od rogu Kra- 
kowskiego-Przedm. Polecając się doborem Zegarów i Zegar­
ków, przyjmuje wszelkie reparacje jak  dotąd z zapewnieniem 
sumiennego wykonania i ściśle umiarkowanej ceny.

(1—3)______________________________— 7138 —

N. CIIIONA P IP A  M L A
flytonie mocne, średnie I lekkie

na Rs. 2 i rs. 2 kop. 70, za 1 funt, mam honor, polecić Sza­
nownej Publiczności.

W IL H E L M  W A R D .
Róg Rymarskiej i Leszna, Nr 73718 (nowy 5), obok Izby 

skarbowej.______ (1—3)___________________ — 6948 —

Kapitał Rs. 10,000
potrzebny jest zaraz na spłacenie pierwszego nutne- 
ru hypoteki, na majątku ziemskim w Gubernji War­

szawskiej po lewej stronie Wisły, zaraz po Towarzystwie Kre- 
dytowem umieścić się mający.Wiadomość pod Nr 7 policyj" 
nym, przy placu Zielonym, obok Hotelu Maringe, pod Nr D 
lokalu. (1—3) — 7140 —

T E A T R  L E T N I  W  S A S K IM  O G R O D Z IE .
Dziś: B al M askow y.
Jutro. G a van t  M in ard  i W sp ó lk a .

ALKAZAR przy ulicy Królewskiej.
Dziś i codziennie Przedstawienia Truppy Dramatycznej Aj?' 

strjackiej pod dyrekcją Pani L E O P O L D  Y N Y  v- L y - 
K A T S C H Y -  Dziś: „Process um einen Kuss.“ — „Hohe 
Gaste.“ — „Der Magnetiseur.“ — Jutro: Benefis fw  
Hernn A. Sold: „Tante und Nichte.“ — „Das Lorle J# 
Schwarz walde.“ — „Diplomatischer“ Cancan. (Po raz pierw* 
szy). (70—0) —4545-^

Ulica Długa, Nr 5 8 6 6 .-  Każdodzieo* 
nie Przedstawienia Komiczny*5*1 

P aryzk ich  Ś p iew aków .— Początek o godzinie 7ej.
(4 0 -0 ) . - 5 4 2 0 -  __ _

ELDORADO.

DOLIKA SZW AJCARSKA.
D 1 ś:

Koncert Orkiestry Stranssa z Wiednia,'
1. Uwertura „Preciosa,“ Webera. ,
2. „Król Olch,“ Pieśń Schuberta, na orkiestrę ułożył 

zef Strauss.
3. Abenstern und Nachtigall, solo na flecie wykona K®' 

pelmistrz Farbach.
4. Die Hernalserin, Polka, Farbacha.
5. Uwertura z op. „Les dragons de Villars,“ Maillarta.
6. Nocturno, Chopina.
7. Nad pięknym Modrym Dunajem, walc, Jana  Straussa-
8. Potpourri z op. „II Trovatore,“ Jana  Straussa.
9. Uwertura z op. „Semiramida,“ Rossiniego.

10. Traumereien, Schumanna.
11. Die Pesther, walc, Lannera.
12. Feuerfest, Polka, Józefa Straussa.

W  ejścię K op. 2 0 .
P oczątek  o godzinie 6 te j.

Dzieci do lat 10-ciu płacą połowę.
B S P *  W  razie niepogody Koncert odbędzie się w Sali- 

__________________  (62-0 ) - 4 5 9 3 -   ft.

— Do dzisiejszego Numeru dołączają się dla prenum erat’ 
rów na prowincję TabelleLikwidacyjne z ostatniego losowamj

jg***. Patrz  ̂  dalszy ciąg „K urjera“ stronnice: 9, ,0 

Jutro Kur jer nie wyjdzie.



Rozporządzenie komitetu urządzającego w Króle­
stwie Polskiem, względem skupu czynszów wieczystych 
i  innych ciężarów gruntowych w Królestwie. (Okólnik 
30 czerwca r. b, N. 103).

(Dalszy ciąg, patrz Nr 190.)
Najjaśniejszy Pan decyzją komitetu do spraw Kró­

lestwa Polskiego Najwyżej zatwierdzieć raczyć, a dołą­
czone do protokółu komitetu przepisy o skupie czyn­
szów wieczystych i innych ciężarów gruntowych, uzy­
skały najwyższą saDkcję.

W wykonaniu powyższej decy li komitetu do spraw 
Królestwa Polskiego, komitet urządzający, na posie­
dzeniu swojem (350), odbytem 12 (24) zeszłego czerw- 
wca, postanowił:

1. Wszelkiego rodzaju grunta, folwarki, osady, mły­
narskie, karczemne i t. p., będące własnością miast, 
kass miejskich i różnych zakładów (instytutów;, tu­
dzież osób prywatnych, i zostające w wieczysto czyn­
szowym posiadaniu i użytkowaniu na mocy umów 
wieczysto-czynszowych emfiteutycznych i t. p., mogą 
być nabywane na własność w drodze skupu na zasa­
dzie przepisów niżej wyrażonych.

2. Wieczyści posiadacze domów, fabryk i wszelkie­
go rodzaju zabudowań, wzniesionych na mocy umów 
wieczystych na cudzyeh gruntach, na cząstkach, nie- 
podchodzących pod skutki Najwyższych ukazów 19 lu­
tego (2 marca) 1864 i 28 października (9 listopada) 
1866 r., czyją kolwiek własnością grunta te były, ma­
ją prawo nabywania tych gruntów na własność, w dro­
dze skupu czynszów wieczystych, opłacanych od grun­
tu, na zasadzie niniejszych przepisów.

3. Dozwala się zawieranie umów wiećzysto-czynszo- 
wych na przyszłość, wszakże dzierżawca wieczysty

prawo skupu czynszu wieczystego i nabycia gruntu 
Da własność, w razie gdy tego zapragnie.

4. Wolno iest stanowić w umowie wieczysto-czyn- 
Szowej warunki i termin skupu, ale termin ten w ża­
dnym razie nie może przechodzić 30 lat od daty za­
darcia umowy. Wszelki przeciwny temu warunek uwa­
ż n y  będzie za nieważny.

5- Za ustąpienie prawa wiecsysto-czynszowego u- 
żytkowania gruntu, właściciel tegoż może otrzymywać 
od dzierżawcy wieczystego tylko pieniężne wynagro­
dzenie, t. j. opłatę dzierżawy. Ustanawianie pańszczy- 
zay i wszelkich innych powinności naturalnych, jako 
stosunków wieczystych, odtąd zabrania się.

,t>- Jeżeli warunki skupu określone są w umowach 
Wieczysto-czynszowych, skup dokonywa się podług u- 
mowy.

7. Jeżeli warunki skupu nie zostały ustanowione 
umowie wieczysto-czynszowej, w takim razie mogą 

doh • zawierane za dobrowolną zgodą stron. Jeżeli 
, d olna zgoda nie naztąpi, skup dokonywa się na 

asaazie przepisów, objętych w artykule 9.
. .  ?• *■ rzepisy te stosują się i do mieszkańców miast, 

torym na mocy artykułów 11-go i 12-go Najwyższe­
go azu 28 października (9 listopada) 1866 r., o znie- 

niu w miastach stosunków dziedzicznych, służy prą­
tk i  d /  P*) gruntów, na których ciążą obowiązki kon­

tem wieczysto-czynszowych. 
o ? P o w i n n o ś c i  opłaconych przez dzierżawców wie- 
stonvL av c.lelovvi gruntu, ulegają wykupowi na-
iakn ? wieczyste czynsze pieniężne, tak stałe,
naoh- n\ ,,U ?a^ ce. ustanowieniu w pewnych termi- 
zna ’iinri , amny. wieczyste, osep zbożowy, pańszczy- 

atkowa x dawanie podwód dla właścicieli; c)

roboty wykonane za ustanowioną raz na zawsze opła­
tę; d) laudemium opłacane właścicielowi gruntu przy 
przechodzeniu dzierżawy wieczystej od jednej osoby 
do drugiej; e) jednorazowie podwyższone czynsze, po­
bierane po upływie pewnej liczby lat, pod nazwą Jbo- 
żego grosza.11

Uwaga. Oprócz wyżwyrażonych powinności, ulegają 
wykupowi wszelkie ścieśnienia (prawo rybołostwa, pô r 
lowania i inne), których ustanie przy przejściu pra­
wa własności na dzierżawcę wieczystego, sprawia u- 
szczerbek poprzedniemu właścicielowi wykupionego 
majątku, a które obliczone być mogą na pieniądze, 
podług art. l ig o  niniejszych przepisów.

10. Ustanowienie na przyszłość wszelkiego rodzaju 
ograniczeń i ścieśnień prawa własności, jako stosun­
ków wieczystych nieulegających wykupowi, odtąd za­
brania się.

11. Wartość roczna wszelkiego rodzaju czynszów i 
poborów, ulegających wykupowi, oblicza się naprzód 
na pieniądze, a następnie kapitalizuje się przez po­
mnożenie przez 20. Wypadła tym sposobem summa 
stanowi ilość wynagrodzenia przypadającego za wyku­
pione czynsze i pobory. Obliczenie na pieniądze ro­
cznej wartości czynszów i poborów odbywa się na za­
sadzie przepisów objętych w następnych artykułach.

12. Pieniężny czynsz wchodzi do obrachunku wy­
nagrodzenia w całkowitej ilości. Gdyby naprzykład 
czynsz wynosił 15 rsr. rocznie, to przyjmuje się do 
obrachunku 15 rs.

13. Osęp zbożowy ustanawia się na pieniądze po­
dług średniej ceny odpowiedniego rodzaju zboża, obli­
czonej z ostatnich 20 lat, podług cen targowych mia­
sta powiatowego, z wyłączeniem dwóch najdroższych 
i dwóch najtańszych lat.

14. Roczna wartość danin, pańszczyzny, dawania 
podwód i wydzielania robót, oblicza się podług zwy­
kłej ceny miejscowej, poświadczonej przez naczelnika 
powiatu. Przy ocenianiu wartości najmu do robot, 
potrąca się ze zwykłej ceny uiszczona za nie płaca. 
Jeżeli naprzykład wyznacza się wynagrodzenie za po­
winność odrobienia sześciu dni pieszych rocznie, z o- 
p łatą po 10 kop. dziennnie, w takim razie, kiedy zwy­
czajna cena w pewnej miejscowości wynosi 30 kop. 
dziennie, roczna wartość wykupionego dnia najmu da 
robót będzie 20 kop., a sześciu dni—1 rs. 20 kop.

(D. c. n. — D. W.)

— Rada Główna Opiekuńcza Zakładów Dobroczyn­
nych, odezwą z dnia 6 (18) sierpnia r. b. za Nr 3895, 
ze względu na Najwyższy rozkaz o reformie Zarządu 
Zakładów Dobroczynnych w Królestwie i zniesieni* 
tejże Rady do dnia 1 (13) października roku b., pro­
siła Magistrat miasta Warszawy o przyśpieszenie z a ­
brania dobrowolnych ofiar na korzyść tutejszych Za* 
kładów Dobroczynnych, w czasie wielkiego tygodnife 
po domach odbywanego. . .

Ponieważ w ukończeniu rachunków z pomiemonych 
ofiar, zachodzi trudność, gdyż znaczna liczba oby 
teli, którzy podjęli się zbierania onar po_ domach, ndx 
zważając na wielokrotne przypomnienia, dotychczas 
jeszcze nie zwrócili danych im list do zapisywąnia 
ofiar, jak rów nież kwitów Banku Polskiego na wnie­
sione przez nich pieniądze, zatem w skutek odezwy 
P rezydenta miasta Warszawy z dnia 12 (24) b. m. za 
Nr 48799, 20162, polecam Kommissarzom cyrkułó- 
wym zawezwać wymienionych poniżej obywateli, aże-



by w przeciągu pięciu dni, to jest nie później jak do 
dnia 20 v. s., zwrócili takowe listy z kwitami Banku 
Polskiego, prowadzącemu w tym względzie korespon­
dencję naczelnikowi sekcji egzekucyjnej ławnikowi 
Magistratu Wiemanowi i przedstawili dowód z usku­
tecznienia tego, dla doniesienia mi o tem.

Lista obywateli, którzy dotychczas nie zwrócili da­
nych im list do zapisania ofiar, jąk również kwitów 
barku  Polskiego na wniesione przez nich pieniądze:

W cyrkule (2/3) Sobornym, zamieszkali pod NNr. 
Michał Ojżański 355; Franciszek Jabłoński 2546: 
Ignacy Dąbrowski 496; Wilhelm Jakobi 557; 'Włady­
sław Strzeszewski 1871; Michał Wojnowski 582.

W cyrkule (4) Bielańskim, Kaźnitz 2190; Perko- 
wicz 2191b; Jawitz 2225; Franciszek Gramowski 2233; 
Icek Goldman 2258; Jófef Barchan 2191b; Milsztein 
2209/10; Nejding 2244b; Natan Gozdweitz 2264; Grze­
gorz Goldman 2286a.

W cyrkule (5/6) Powązkowskim: Sikorski 2312; 
Aleksander Lidkę 669; Maurycy Graetzmayer 685; Jó­
zef Mikucski 2371; Józef Rejchman 2426; Mścicho- 
wski 2412; Kukowski (syn) 2448; Liszewski 2372.

W cyrkule (7) Wolskim: Karol Nivet 892; Szlama 
Wejss 794a; Natan Habergrutz 1015; Karol Rutkowski 
3079; Teofil Kluczyóski 3090c; Karol Kluczyóski, 
3106bb; Karol Suchntr 3106c. Ludwik Borngoltz 
3111b.

W cyrkule (8) Jerozolimskim: Szniul Rothberg 1083; 
Szschna Rdch 1096; Natan Mayersdorf 1059; Michał 
Karczmsrski 1193; Franciszek Dąbrowski 1232; Anto­
ni Tieschler 1379; Adolf Gebel 1431; Kappe 1474; 
Aleksander Bilski 1511; Franciszek Willman 1550.

W cyrkule (9) Łazienkowskim: Marcin Baranowski 
3043; Antoni Benisz 1738; Józef Czerwiński 3009; 
Adam Chodkowski 1654g; Józef Morawski 1754b; 
Winceuty Czosnowski 2989; Walery Zawiński 1620; 
Józef Paj ko wski 1281.

W cyrkule (10) Nowoświetskim: Seweryn Niedziel­
ski 412d; Apolinary Schmidt 2772; Feliks Bocheński 
(Aleja Jerozolimska) 30; Stanisław Dzierzgowski 1255; 
Ignacy Pogowski 1293; Jakób Czerwiński 1523; W a­
lenty Suchiński 2879; Juljusz Paszkiewicz 2859; Mau­
rycy P iaecki 1343.

W cyrkule (1/11) Zamkowym: Jan Minde 8; Marce­
li Zbigniewsl-i 2637; Jakób Pik 526; Józef Łysakow­
ski 457; Romuald Czernicki 108; Karol Mroziński 185; 
Walenty Sikorski 2584; Karol Pejchert 417; Ignacy Sta- 
nicki 642; Ignacy Knauff 2706/10.

W cyrkule (12) Pragskira: Władysław Kryże390; 
Samuel Blumengarten 176. (Gaz: Polic:)

=  Doktor Szyszło po powrocie z zagranicy zamie­
szkał przy Alei Jerozolimskiej w domu Barona Schlip- 
penbacha, Nr 30 nowy. Przyjmuje chorych z rana do
11 ei i popołudniu cd 4-ej do 6-ej godziny.

(2 - 6 )  -6 9 8 9 —
=  Zarząd  Stowarzyszenia Spożywczego ,,Merkury". 

Zawiadamia, iż po przeprowadzeniu ściełego oblicze­
nia, obniżył niektóre ceny towarów, szczególniej z po­
między legumin. Jednocześnie uprasza, iżby pp. sto­
warzyszeni zechcieli baczną zwracać uwagę, tak na 
ceny, jak i na gatunek towarów, i wszelkie dostrze­
lenia tyczące się bądź cen niezgodnych z cenami tar- 
gowemi, bądź też gatunku nieodpowiedniego, zechcieli 
komunikować Zarządowi.—Zarząd jest przekonany, że 
przy takiej uwadze stowarzyszonych i przy szczerem

10

i jawnena ich współ-działaniu, zdoła zadowolić wszel­
kie życzenia stowarzyszonych, i nie ubiegając się za 
wysokiemi dywidendami, będzie mógł dostarczyć do­
bry towar i po właściwej cenie.— Dyrektor, A. Mako­
wiecki.— Członek-Sekretarz, Żmijewski. (1—1)

. — Rada Zarządzająca Głównego Towarzystwa dróg 
Żelaznych Rossyjskich ustanowiła opłatę:

Za jazdę passażerów po żelazne-konnej drodze 
w Warszawie od dworcu drogi Żelaznej Warszawsko- 
Terespolskiej do dworca drogi Żelaznej Warszawsko- 
Wiedeńskiej i do wszystkich pośrednich miejsc między 
wspomnionemi dworcami po dwadzieścia (20) kopiejek 
od osoby i za przewóz towarów i pakunków po dwie 
i jedna trzecia (2y3) kopiejki od puda.

Taryfa oznaczona ma wejść w wykonanie z dniem 
pierwszym trzynastym M n)  września b. r.

O takowem rozporządzeniu Rady Zarządzającej Głó­
wnego Towarzystwa, Zarząd kolei konnej w Warsza­
wie ma honor podać niuiejszem do powszechnej wia­
domości. (2—3) —6991—

— Urządzenie tanich obiadów w Warszawie, jest in­
stytucją tak użyteczną, że koniecznie musi wzbudzać 
zajęcie ogółu. Rozwój ich najlepszą jest wskazówką
0 potrzebie podobnych zakładów w naszem mieście. 
Prócz zostających pod opieką Tow. Dobroczynności, 
kilkanaście takowych zostało prywatnie otworzonych- 
Jedną z najwięcej renomowanych, jest od lat przeszło 
20stu znana restauracja pod „Papugą,“ przy ulicy 
Piwnej pod Nr 116 istniejąca. Właścicielka tejże, po­
zostawiwszy dawne po 17 V2 kop- objady, otworzyła 
tan :ą. jadalnię, a tem samem skłoniła wielu dawniej­
szych, oraz massę nowych gości do spróbowania dzie- 
sięcio-kopiejkowych u niej dawanych objadów. Pan 
Makowiecki roabierając kwestję tanich kuchen, obli­
czył cenę j ed n eg o  objadu, łącznie z administracją
1 nieprzewidzianemi stratami na 11 Va kop. P odziw iać 
przeto potrzeba, iż Pani S., nie czerpiąc znikąd pomo­
cy, li tylko w poczuciu obowiązków, jako współ-oby- 
watelki, na tychże samych warunkach podaje objady, 
po kop. 10. W liczbie uczęszczających do niej gośch 
i ja przybyłem; znając od kilkunastu lat skrzętuośc 
i zapobiegliwość gospodyni, byłem naprzód przekona­
ny o staranności gospodyni, w zadowoleniu swych 
gości. I istotnie nie zawiodłem się; zupa do wyboru, 
pieczeń, lub sztuka mięsa, z dodaniem bądź ćwikły, o- 
górków, lub jakiego sosu, wraz z jarzyną, złożyły 
bardzo smaczny i obfity objad, tak, że zakład pod 
„Papugą11 wszystkim mniej zamożnym współ-obywa- 
telom polecić mogę, zwłaszcża, że flaki po kop. 5 por­
cja, znane ze swej dobroci, świeże codziennie dla 
amatorów sporządzane bywają, i tym sposobem więcej 
czynią ten zakład użytecznym.— Ka. Por. —7072

Zakład Leczniczy prywatny Doktora Sikorskiego 
dla chorych dzieci, p rzy  ulicy Solnej Nr (4) 814 domu 
przyjmuje chore dzieci od roku do 10 lat wieku, na ku­
rację, za opłatą po kop: 15 dziennie, wnoszoną za ty­
dzień z góry, za co chory otrzymuje to wszystko co ula 
kuracji jego jest potrzebne.— Przy tymże zakład*1® 
urządzono Ambulatorium, w którem udziela się ch°' 
rym przybywającym z miasta, codziennie poradę J®' 
karską, za opłatą po kop: 10 od osoby.(25—50) 9564

— Kancellarja Rejeuta Józefata Fedeckiego, P o ­
niesioną zo sta ła  do dom u przy u licy  M iodowej, da­
wniej L ip k a u a , teraz W. B rzezińsk iego , pod N rem 
489c (now y 15) w prost Sądu A pellacyjnego 1 ™ es^  
się  tam  w oficynie prawej na dole. (3—3) b J o o "



—  11 -

—  Bank Handlowy w W arszaw ie .— .Podaje do wia­
domości, iż przyjmuje ua Rachunek Przekazowy 
z którego wypłaty czynione będą za okazaniem (a vue), 
od jednej osoby lub firmy summy do Rs. 10,000, na 
rachunek zaś przekazowy z którego wypłaty czynione 
b§dą za wypowiedzeniem siedm io-dniowem, Bank  
przyjmuje wkłady bez ograniczenia. (2— 3 )— 7064—

—  Bank Handlowy w  W arszaw ie .— Podaje do w ia­
domości, iż wystawia przekazy na Petersburg i Moskwę 
płatne za okazaniem za opłatą po V4% za summy do 
Wysokości Rubli 1500; za summy zaś wyższe, takaż 
opłała wynosi V6%.

Bank Handlowy wystawia także przekazy i listy 
kredytowe na place zagraniczne, z zastosowaniem się 
do kursu dziennego walut zagranicznych.

( 2 - 3 )  - 7 0 6 5 -
— Nakładem  Księgarni Józefa Kaufmana, Krako- 

Wskie-Przedmieście Nr 443, wychodzić będzie dzieło, 
opis teraźniejszych wypadków p. t. Wojna r. 1870 
2 illustracjami. D zieło to wyjdzie zeszytam i w r ó ­
żnych odstępach czasu. Cena zeszytu pojedynczego 
kop. 20, kto zaś wnosi przedpłatę na 3 zeszyty, płaci 
tylko po kop. 15, tym sposobem ostatnie dwa poszy­
ta otrzyma bezpłatnie. Przedpłatę jedynie tylko 
w księgarniach tutejszych i na prowincji uiszczać mo­
żna. Osoby zam ieszkałe na prowincji lub w Cesar­
stwie mogą przysłać przedpłatę na 6 zeszytów rs: 1, 
każdy zaś zeszyt franco podług wskazanego adresu 
odesłany będzie. ( 2 - 2 )  — 7 0 4 0 —

=  W instytucie gimnastycznym Stanisława Majew­
skiego, na Sewerynowie, kurs letni gim nastyki wycho­
wawczej, i hygienicznej dla dzieci, m łodzieży i osób do­
rosłych, za opłatą m iesięczną rs. 1 50 kop. od osoby, 
''(towarzystwach zbiorowych. Chorych, dotkniętych  
^‘októremi cierpieniami chronicznemi, lub niepewno- 
®oią budowy, przyjmuje się do działu gim nastyki lekar­
skiej zwanej szwedzką. (1 1 —15) — 6312—

—  Odczyty. Z powodu zapisania się zbyt małej ilo­
ści stałych słuchaczek, na niektóre przedmioty objęte 
działem l  ym odczytów, takowe zostają z ogólnego pro­
gramu uprzednio przez Zakład Nauki, Sztuk i Ręko­
dzieł dla kobiet ogłoszonego, wykreślone.
. W skutek tego zapis kandydatek przedłużony zosta­
je do 15 września, to jest do dnia rozpoczęcia odczy- 
tow z pięciu następujących przedmiotów: Fizyki z ko­
smografią, chemji, wiadomości z jeografji fizycznej
1 geologji, jeografji powszechnej i hygieny.

Odczyty z powyższych przedmiotów ukończone zo­
staną do Now'ego roku, poczem zastąpiane zostaną od­
czytami z innych przedmiotów, co w swoim czasie 
ogłoszone zostanie. (3 —3) — 70 1 8 —

~~ Z upoważnienia W ładzy otworzyłem  Zakład  
Naukowy prywatny Męzki jednoklasowy w Warszawie 

rogu ulic Erywańskiej i Marszałkowskiej Nr 
4066M . Zapis uczniów tak przychodnich jako i pen- 
sjonarzy rozpoczyna się z dniem dzisiejszym, a bez­
zwłocznie i kurs nauk. Obok wykładu programem  
szkolnym przepisanego, zapewniam konwersację 
obcych języków i w razie żądania gimnastykę.

( 3 - 3 )  - 7 0 3 3 -  St. Gargulski.
. Oustaw de Prćchamps, Professor języka i litera­
tury francuzkiej przy drugiem gimnazjum, powróciwszy
2 zagranicy, zawiadamia osoby interessowane, iż jak  
W latach poprzednich, będzie udzielać u siebie lekcje 
zbiorowe ję z y k a  i  litera tu ry  francuzkiej, dla panien 
cucących zdać egzamin na N auczycielki początkow e

i na Nauczycielki domowe. Lekcje rozpoczną się 1 0 g o  
września.— Ulica D ługa N ° 586b, gdzie Eldorado; Nr 
mieszkania 2 6 ,= o d  godziny 3-ej do 5-tej.

( 3 - 4 )  — 6895—

Instytut leczniczy prywatny
dlsj chorych cyfllltycznych i skórnych,

Wrów ) P 0 D 0 n S H l $ 6 0  i M A I U .K t t A , 
u&lca Mahotoniiha, IVr 1671,

przyjmuje chorych 3  tak  zwanemi chorobami sekretnem i, 
jakoteż dotkniętych cierpieniami skóry, ja k : liszajem, świerz- 
bą, wypryskiem, i t. p. Opłata za utrzymanie, leczenie, ką­
piele, ete., wynosi na dobę od Rs. 1 Kop. 50 do Rs. 3 od osoby.

A m b n S a t e i - j o m  Kakiadawc, w którem chorzy 
przychodni z  miasta, otrzymują pomoc lekarską, odbywa się 
codziennie z rana od godziny loej do 11 ej i po południa od  
3ej do 5ej, w mieszkaniu Dra Kadlera, przy ulicy Nowo-Se- 
cstorBkioj, pod N r6S4i.

Tamże dowiedzieć się można o warunkach przyjęcia do 
Zakładu — 512— (S9 —O) (13624)

Lekcja Tańca,
M»m honor zawisdomić Rodziców i Osoby interesowane, 
że udsiel m Ł e i h c j e  ’f f a h r ó w ,  talr po domach prywa­
tnych, pciisjavh, jekoteż w mieszkaniu własnem przy regtt 
ulic Krakowskiego Przedmieścia i Królewskiej, w domu W. 
Beyera, P r  412«, J a k ó b  Z w b c r b i e r ,  Artysta Teatrów  
Warszawskich. (2—s) —7031 —

Nauczycieli, Guwernantki, cudzoziemki i Polki, oraz 4
Bony: -

Adela 6-ładyszewska,
ulica D&niłowiezowska, Nr 616 (nowy 6).
(9 — 12) — 5694 —

0'

OGŁOSZENIE.
Otwierając z upoważnienia Władzy g&ład m a t r r ) a -  

ł ó w  aptecznych w mieście gubernialnem Radom iu  
w rynku, w domu W-go Fricka, mam zaszczyt polecić się 
względem Szanownej Publiczni ś ii,-oraz W W. panom wła­
ścicielem aptek, przytem uważam za obowiązek nsdm isnić, 
że w składzie mym rneżną nabyć wszelkich wyrobów techni­
cznych, ja to to : E rb , likierów, pokostów, sztucznych nawo­
zów, oraz perfumerji z fabryk krajowych, jak niemniej z fran­
cuskich i angielskich. Zadaniem mojem będzie w zupełno­
ści zadowoinić wymagania Publiczności, tak  pod względem 
dobroci materj&łćw, jak  i przystępności cen.

(2—3) —7045— Antoni F r e y e r ,  Prow. Farm acji-

Seweryna Mazura i Spółki,
ofcok Ratusza, przysposobił znaczny wybór

OBIC P A P I E R O W T C E
i ceny tak ^ b a s l i y ł ,  ża wszelka konkurencja

uniemożebmoną została.
(34—0) —  2 5 0 5  —

ŻYTO DO SUWU.
Ż a r t o  (K rzyca  C o rre n s’a) _ do siewu, sprjed&je się w fol­

warku Rakowiac; zamówienia przyjmują się na miejscu lub 
w W a rsz a w ie  p rz y  ulicy Przejazd, Nr 647ł8, m ieszkania Nt  
i i .  Cena kerca wraz z workiem nowym ra. 8.

,5 —6) - -  6165 —



—  12 —

W ażna wiadomość 8
dla DTagazynów Strojów damskich, m
Zaszczycona złotem* medalami na ^ 

Wystawaclis Paryzkiej i I*eters- 5‘ 
hiirgskiej. 3

FABRYKA SZTUCZNIE TKANYCH BŁA -g  
MÓW Z PUCHU ŁABĘDZIEGO, g.

odpowiednich przy nadchodzącej porze i przewyższających e - ^  
legancją, oraz praktycznością, znane dotychczas naturalne 0  
b ła m y  z tegoż puszku, powierzyła swe wyroby

FABRYKA

w komis P ^
S .  L ew exb evgow l, przy ulicy Żabiej w domu Nr 949 na Er 
2-giem piętrze, gdzie nabywać takowe można codziennie od cg 
godziny 10 rano do 3 po południa

(2-3) 7108 —

PiekamiaHowa A. Łapińskiego iS-ki J
przy ulicy Sfowy-Swiat, Sr 44.

N mm  1* 3 •

Z' M,ur

W.BATJHGABT,
przy ulicy Chłodnej« pod 

Sr 898 (nowy 40).
Poleca ewe wyroby w z n a c z n y m  wj borze 

z zamkami różnych systemów, z wszelką 
dokładnością wykończonych, po cenach jak 
najniższych.

(6—6) — 5987 —

t» ę
09  M

i

o

Ma honor zawiadomić Szanowną^ 
Publiczność, iż od dnia jutrzejsze-o 

otwarty zostanie: Skład, riljal- ̂  
nv przy u licy  G rzybow skiej o  
N r  2 4 ,  w p ro st domu P . Ga- g  
ja , z p ieczyw em  w szelk iego  a» 
rodzaju d w a  razy dziennie  
a zaw sze  św ieżo  dostarcza-

Skład Uóiorów dla dzieci
F .  n i . \ U i i K B A  

N r  1 0 . l l l e s  N i e c a ł a  N r  1 0 .

Sw poleca wielki assortym ent garderoby dla obojga płci 
i na każdy wiek, oraz ubiory dla studentów.;

•  (35—0) f-1521 —

FABRYKA w  ZĄBKACH.
1HEDA1. f tB E b l lA A .

U r e n y  rolnicże, B u r y  wodociągowe średnicy od cal* 
i ' / ,  do cali 14, dająco się także użyć na mosty między P°* 

n e m . S* la mi do odpływu wód; C e g ł a  zwyczajna, kliniasta, dęt*>
Dotąd filje Piekarni nowej znaj-c< na sklepienia i keżufhcw inie śeis»n wilgotnych. Sprzed42

dują się: g  detaliczna w Składzie na Stacji Kolei żelaznej W ar-
fe 1. Przy ulicy M a r s z a l k ó w -  g  szaw3ko-Petersburskiej, z odstawą gdzie kto żąda, lub na O’

w domu P. Gundelacha,<

y ulicy R ym arskiej, *3 
P. K ińderfreinda,

kiej, *3
», N i (K

(1-3)

s k ie j
Nr 71.

2. Prz; 
w domu
14.

3. Przy ulicy B ie la ń s k ie j ,  ©
w d o m u P .L o w en b erg a , Nr4b7a. B 

-  7121 — g?

mmmm

licy W areckiej, w domu Nr 1365 lit. E , bez odstawy.
(11 — i 2) —5872 —

Towarzystwo Przemysłowo-Handlowi
w CŁADÓWCE,

w W arszawie, na Placu Bankowym, dom JW* 
Hr. Przezdzieckiego, sprzedaje Likiery, Wódki, 
Alkohol, Rumy, Żytniówkę, Octy, i Krochmal" 

Handlującym odstępuje się rabat.
(40—0) — 3086—

t* E DAŁ

w  W ARSZAW IE
(8—26) — 4*225 —

Z A K Ł A D  J A J .W 1  P O W O Z Ó W  
F .  M A R A N , egzystujący dotąd na Kra- 
kowskiem-Przedmieściu, wprost Saskiego ?* 

Placu, przeniesiony zestał na H r s k o n .  ^  
s Ł I e . l  r 7 . ( d » i l e H d e .  N r  4 1 1 ,  n o w y  w domu 
W go Grodzickiego w drogim podwórza, gdzie Alkazar i F o ­
tograf^  Klocbn i Dutkiewicza. Jsk  dawniej tak  i obecnie 
przyjmują obstalunki wynajmowania powozów tak na miasto
ja k  i po za obręb tegoż, (5—25) — 6775 —

I  Uwiadomienie.
j ! Ninic-jszem mam zaszczyt zawiadomić J J .  WW. Panó# 
•to Prezesów, Naczelników Biur, Obywateli ziemskich i miej” 
5j" skich, oraz wszystkich kogo to interessowsć m cśe,że

|  Sklep i Drukarnia,
g f w Lublinie pod firmą Władysława Kossakowskiego, pona- 
g», stąpionej śmierci tegoż w dniu 29 Lipca r. b. ż a d n e j  
^  z m ia n ie  n ie  u le g a ,  lecz dalej w tymże stanie jak 
-  dotychczas prowadzone będą i śmiem rościć sobie nadzieję, 
pi że osoby, które dotąd swemi względami wyż rzeczony sklep 
ST i drukarnię zaszczycać raczyły i nadal pamiętać będą Zmo* 

zaś strony dołożę wszelkich starań, aby wym3gaEio® 
W W . Panów jak  najakuratniej zadość uczynić był® 

można. M IC H A L IN A  K O S S A K O W S K A ,
^  żona ś. p. W ładysława Kossakowskiego*

(2 -S )  — 6883 —

  f0
S K L E F  do wynajęcia od S-go Micha- 

ła  lub w każdym  czasie, za 180 rs , w bar- J0  
dzo korzystnym miejscu, po Dystrybucji la t kilka e- I0  
gzystującej. W iadomość na miejscu przy ulicy Za- )*

7*
(S—3) ’ 6735 —

“ jej S JJ.

Toć gzy stojącej. W iadorueść na miejscu przy ulicy Za- 
p e ó i rs, Ni’ 119 (nowy N r 2), u Rządcy domu. 

g ”o( (s—3) — 6735 -
s: .w r f t in n r s T S T f  T r in iT rn n n n n n f^

WjDrukarni Kurjera Warszawskiego (Plac Teatralny Ń? 478 c),— ReiraypoKu
W y d s w e a  O .  C S E B J E S N S T : . . ^ A N E i A

i



DODATEK do KOI JERA WARSZAWSKIEGO Nr 196.
Wtorek.—  Dnia 25 Sierpnia (6 W rześnia). —  Iiok 1870.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.

— O piekun D om ow y, Nr 35 wyszedł z druku i za­
wiera: Od Redakcji.—Zagraniczne wychowanie naszych pani­
czów, przez Oskara Stanisławskiego (dokończenie).— Jerzy 
Peabody, przez K. Milkuszyca (z portretem).—Przed skonem, 
wiersz Zygmunta Krasińskiego.— Listy o Rossji przez Józefa 
Krasuskiego.—Rysunki ś. p. Artura Grotgera (z drzeworytem) 
przez Aleksandra Osipowicza (ciąg dalszy).— Humoreska, skar­
gi familijne.— Przegląd teatralny, przez M. Dzikowskiego.— 
Wieczorem w ogródku, przez Aleksandra Osipowicza.— Wia­
domości techniczne.— Rozmaitości-

— Z orza  Nr 36 wyszedł z druku i zawiera: Śliska fdo 
przepaści droga, powieść przez Józefa Dzierzkowskiego (do­
kończenie).— Wieś.— Jak niektórzy Rodzice mylnie 'patrzą na 
zkoły.—Rozwinięcie pierwszego i siódmego z dziesięciorga 

przypomnień Rolnika.

We wszystkich księgarniach jest do nalycia

(A
OBSZERNIE WYŁOŻONA

podług 1 . G. Mlodena
CENA RUB. SR. 2.

Jestto geografja bardzo dokładna, a z wyda­
nych w języku polskim dotąd najobszerniejsza; 
Katem do wyszukania i objaśnienia miejscowo­
ści toczącej się wojny, czytelnikom gazet zado- 
brego przewodnika posłużyć może.

(3 — 8) — 7009 —

KSIĄŻKI SZKOLNI
przoz Zwierzchność do użytku przepisana, do nabycia 

Księgarni i Składzie Nut M aurycego O rgclbran- 
przy ulicy Krakowskie Przedmieście, N r l nowy, na­

przeciw pcsągu Kopernika. (3—3) — 6861 —

E i g u r i n e n
uh* łatwe i melodyjne tańce.

D*  ̂ ItePian w łatwym stylu, przez I I .  Ł ł e l i -

P o l o n e z  kop. 15, P o i n t s  kcp. 15,
Rn W a l c  kop. 15, T y r o l t c  n n e  kop. 22 i pół. 
2l*)Inplfct wszystkich razem kop. 4 5 . 

oatn/aL^ nakładem J u l J a i m  M u l l e r a ,  przy ulicy So- 
ursknj, wprost parafji Sgo Antoniego, Nr 467b.

  l2 —6) _  6 9 C6 _

D O N IE SIE N IA .
Zarząd Żelaznej Konnej Drogi

podaie W  W  a r s z a w i e ,
•nia r h P^szechnej wiadomości, że w dniu 1 (13) Wrze- 
Stacii h rń  <ri* ilurze. Zarządu tejże Drogi, na Warszawskiej 
się będzie licvtn^nej 8t' Petersbursko-Warszawskiej, odbywać 
Wę w r ó j , , ,  c- , c j a  Przez opieczętowane deklaracje, na dosta- 

12 410 u f c -  £ wsa 12,839 Pudów- 8 funtów; Siana
Chęć przeto mający 2,483 Pudów> 20 funtów.

“ ' i  t iu r m jd , ’  e°“ '
(2 -3 ) -7061—

S y n d y k  T ym czasow y M asśy  U padłości 
Z O F J I K 1S C H A U E R ,

ogłasza, że na zasadzie upoważnienia Wgo Józefa Poznań­
skiego, Sędziego Komissarza tejże Massy, z dnia 24 Sierpnia 
(5 Września) r. b., sprzedane będą przez publiczną licytację, 
rozmaite Towary Rękawicznicze, jakoto: Rękawiczki, Sadki, 
Paski, Krawaty, Szaliki, i t. p., Rygały sklepowe, Meble, 
Obraz, i inne Ruchomości, w domu Nr 482, wWarsaawie przy 
ulicy Miodowej, w dniu 31 Sierpnia (12 Września), i następ­
nych r. b., o godzinie 4ej z południa aż do ukońozenia licy­
tacji, a to za gotowiznę, zaraz po przybiciu płacić się mającą.

Warszawa, dnia 24 Sierpnia (5 Września) r. b.
A n ton i P rzezdzieck i, Obrońca Sądowy. 

(1 -1 ) - 7 1 3 * 1

S y n d y k  m assy  upadłości 
zak ładów  m łyna p arow ego w  Ł ow iczu .

Wzywa wszystkich wierzycieli massy upadłości Jana Gawiń­
skiego, właściciela młyna parowego w Łowiczu, ażeby się 
w dniu 1 (13) września r. b., o godzinie 6-ej wieczorem sta* 
wili w miejscu posiedzeń Trybunału Handlowego w Warsza­
wie, pod Nr. 549, celem wysłuchania sprawozdania Syndyków 
massy. (Podp.) W a lea ty  P rzyjem sk i. (1—1) —7149 —

S y n d y k  T ym czasow y  
M assy  U p ad łości M arcellego M encel.

Podaję do wiadomości, że w dniu 28 Sierpnia (9 Września- 
r. b., czyli w przyszły Piątek, sprzedane zostaną przez pu­
bliczną licytację Rygały Sklepowe, w Handlu pod* Nr 497e 
przy ulicy Senatorskiej, w Warszawie, o godzinie 5ej z p 
łudnia. A . K a r w o w sk i, Obrońca Sądowy.

(3-3) —7087—

Podpisany Patron zawiadamia, iż następują- 
j%®e Nieruchomości w drodze działów, przez 
publiczną licytację w Trybunale Cywilnym 

Wydz. III, w Warszawie, pod Nr 549, w dniu 1 (13) września 
b. r., o godzinie 2giej z południa sprzedane zostaną.

1). Połowa Kolonji Olszanka, inaczej Berkowizna zwanej, 
w terytorjum dóbr Wieliszew w pow. Warszawskim położonej 
z dziesiatyn 22 i pół. (morgów 45) gruntu i zabudowań składa­
jąca się, zaczynając od zniżonego szacunku rs. 1200, kop. 26 
i jedna czwarta. Vadium wymagane rs. 600.

2). Nieruchomość Nr 16, dawniej w mieście, obecnie w o- 
sadzie Serock, przy ulicy Kościelnej, w powiecie Pułtuskim 
położona, z zabudowań i ogrodu łokci kwadratowych 6222 
składająca się, zaczynając od zniżonego szacunku rs 648 
kop. 96 i trzy czwarte. Vadium potrzebne rs. 350, obiedwie 
przed W-nym Mij akowskim Sędzią Trybunału Delegowanym.

3). Nieruchomość w Warszawie, przy ulicy Jerozolimskiej, 
za wałem miejskim, pod Nr 3071, lit. I położona, z gruntu 
łokci kwadratowych 95,729 i różnych zabudowań składająca 
się przed W-nym Sadkowskim Assesorem, Trybunału Cywil­
nego Delegowanym, zaczynając od ceny zniżonej rs 3028 k 36 
i pół, vadium trzeba złoży rs. 750. Opisanie tych nierucho­

m i—3) —7106— W aw rzen iec  Szabłow ski.

Ł A W  I i E S I A
n i nowo wyrestaurowans, pod Nrem 280 przy .ulicy F reta , 
wprost Kościoła Sgo Jacka, na lszem piętrze; o cźem zawia­
damiając W łaścicielka Zakładu, ma honor polacić się z naj­
wyborniejszą Kawą. Dla zabawy Szanownej Publiczności 
znajduje się Billard z Bandami Francuzkiemi, Domino, Puff 
i  Szachy.— J .  S .  (8 — 3) — 7 0 1 7 —

Dwa Magle Wiedeńskie,
wyjazdu są do s 

(3—3)
w dobrym stanie, z powodu 
ulicy Slizkiej pod Nr 1484. ,7r2



-  n  -
Do sprzedania:

POSADZKA 4ro le tn ia , bardzo ancha, fo rn irow ana  
i przem ianowa, 1 ,0 0 0  sztuk.

W I A L N I A  nowa podług m odelu Cegielskiego, 
T R O C I N Y  z drzew a tw ardego, klonowego i jaworowego. 

Ulica P rosta , N r 6 nowy.
(2—4) - 7 0 2 2  -

ItfOWY TRANSPORT

F I L T R Ó W
nadszed ł do S k ładu  wyrobów technicznych 

K R  A FT et KPRSZ,
(4 4 _ 0 )  — 2929— ulicaM iodow a, 4 9 0 / 1 .

1 2 0  Ra. (
VJUUUUUUUUUU
5 1S/LA. 1

a Wypizedaż M&g&zyiiuMGl)].].)
—'a  J B I  m przy ulicy Szpitalne), p .d  Nr 1355/t. Vv M a -  

X  W W W  g a z y n l e  M e b l i  F r .  A n g e r s t e l m ,  
w yprzedają się w szystkie M eble, po cenach nader zniżonych. 
M eble pochodzą z w łasnej fabryk i i są w wielkim wyborze, 
między innem i są zupełn ie  gctow e 3  G a r n i t u r y  rypsem  
w ełnianym  k ry te . W  M agazynie tym  są też  do sprzedania 
9  o r y g i n a l n e  O b r a z y  C . B r a n d a  I  J e d e n  
L a n d a z a f t .  W szystkie trzy  w pozłacanych ram ach, za 
1 2 0  Rs. (3—6) —6932 —

LJL JUUL1JUIJUUUI JUUhf

« • s
5  Narzędzia Rolniczo ę,
X / wszelkiego rodzaju , podług najpraktyczniejszych wzo- 
X ) rów wykonana we własnej f  sbryce, poleca Z a k ł a d  
J  R u in  tezo -P rzem y al o  t * e - L eśny  O s t r ó w -  ^
2  sk lr g o  I  S p ó łk i, przy ulicy S ona t.u asie j, p ad  
X )  N r  4 a d .  (9 — 0) -  57 6 9  —

Jrrrrrnr^rrtTVrriorrjnfinr^
Pozostała W D O W A  w średnim wieku, z dobrem 1 przy- 

zwoitem wychowaniem, poszukuje obowiązku do Zarządu 
wznakom item  Domu; zna gruntownie Gospodarstwo wiej­
skie i domowe. Wiadomość przy ulicy Szpitalnej, w domu pod 
Nrem 1355 (nowy 10). Stróż wskażę. Numer mieszkania 16.

(3—3)_____________— 7059—

Marja Dahlen.
Z aw iadam ia, iż p rzen iosła  swoje m ieszkanie z ulicy B e­

dnarsk iej n a  u licę D ługą, dom W go K oelichena, N r 17 n o ­
wy gdzie ja k  dawniej zajm uje się rekom endow aniem  N auczy­
cieli i Nauczycielek, o raz  B m  różnej narodow ości T am że 
powziąść m ożna wiadomi ść o osobie udziel aiącej lekcje 
francuzkiego języka, m uzyki, c raz  ionych przedm iotów  na 
godziny, tak  w domu u siebie ja k  i na  mieście.

(3 — 3) — 6943 —

1  PI&UŁKI SOORBIDM, |
Z  Maść dok to ra  A n d r ć  L e b e l ,  au to ra  m onografii $  W hem oroidów , u lica  ^  ‘’f i c h iq n i^  N r 14 w P zryżu  g  
% K U R A C JA  RAD Y K A LN A  H E M O R O inO W . ®
§  S k ład  w W arszaw ie u  A. F . G A LL E . J5
U (1 9 -1 0 5 )  .. ~. ?Ź ------- *

Do sprzedania po cenie niżej kosztu^ roz­
maite k o r o n k i ,  również f u t r o  p o p i e l i ­
c e  z pokryciem w dobryin stanie. Wiado­
mość przy ulicy Nowy-Świat, dom W. Dą­
browskiej, Nr 56 nowy, mieszkania Nr 4, od godziny 12 do 
j  po południu. (2—3) — 7080 —

Stowarzyszenie Spożywcze „Merkury/
rekom enduje wyborno Ś w i e c e  P arafin ow e wyrówny- 
Wfijące Stearynow ym , po Kop. 25 za paczkę, i zaw iadam ia, 
że w Sklepie N r 2gi, ul. Podw ale, dostać m ożna M leka  
zbieranego i niezbieranego. Z a Mleko M arki tak ż e  w yda­
wane będą. (3— 3) — 6e89 —

KLEJ B IA Ł Y  W PŁYNIE.
P-a Gaudin z Paryża,

do k le jen ia  pap ieru , tek tu ry , porcelany, szk ła  m arm uru, 
drzewa, ko rk a  i ect.

P R O S Z E K  R U B R S r O W K ,
wyborny do naostrzen ia  brzytsw , czyszczenia sreber, pole­
row ania wszelkich m etali, b ielenia zębów ect.

D ostać m ożna w W arszaw ie w sk ładach  raaterja łów  ap tecz ­
nych PP ; Gallego i L, Spiessa. (41 — 12) —4043 —

oK L A lT  P A tlE R U  1 CYGAR 
St. W I  ST I  A R  S K  I E «  O,

Nowy Św iat N r 1311 (nowy 62!, pod Turkiem . _ 
O trzym ał tran sp o rt Z apałek  fabryk i W iedeńskiej 

Bieńkowskiego.
IO O O  tych sam ych 10 kop.
P udełko  karbow ane 11 kop.
P udełko  tek tu row e karbow anych 12 i pó ł kop. 
P udełko  politurow ane, z ap a łek  najlepszych 15 kop. 
M ydło glicerynowe w iedeńskie V ag en m an a,20kop. 

„  francuzkie Violet,a  pó ł fun ta  wagi, 25 kop.
„  „  „  m niejsze, 15 kop.

W oda na p i e g i ,  flakon, r i .  1 kop, 2 0 .
G liceryna z tęźona u a  wyrzuty 2 5 kop. _ .
A tram en t wieczny do znaczenia bielizny, 22  i pół k. 
M ydełko do w yw abiania plam  z sokui, 50  kop. 
B unzina ,, >1 20 k°P-
L ep i b ibu ła  do tru c ia  m uch 
Proszek persk i (niezawodny) n a  słoiki i funty  
F la k o a  ty n k tu ry  na pluskwy, to  kop.
K n o tk i praktyczne W iedeńskie do lam pek 2 i pół k. 
M aszynki wiedeńskie, zabezpieczające od zgubienia 

zegarka, przyrząd, 20 hop.
B ile ty  wizytowe wykonywają się n a  m aszynie p o ­

śpiesznej w kw adrans po zam ów ieniu, za  100 
sztuk  na  b risto lu  z pudełk iem , rs. 1 

100  a rkuszy p § » p i e r u  listowego i 50 kop ert w p u ­
de łku  z odbiciem lite r, 50 k  p.

T a  sam a ilość w dobrym  gatunku , 60 kop.
Th sam a ilość francuzkiego od rs. 1 k . 2 0 .
D la  l Tc*n l dobór m aterja łów  piśm iennych i ry-

f sunkowych, oraz wybór różnorodnych k a j e t ó w .  
( 6 - 6 )  — 6 4 3 9  —

^OBA. pl DOfiJJ-
\.v F'vrv/V t; P'D -.a vr 
. 1 3  R iii)  d 'H a u t e v i l l e

Oddawna znana powszechnie jak o  s k u te c z n a , * 
s z k o d liw a  I ta n ia . Przyw raca po k ilku  razach  uży 
n a tu r a ln y  k o lo r  włosom siwym; u d e lika tm a tako 
spędza łup ieże  i leccy wszelkiego rodzaju  wyrzuty nasa  ^  
ne. D la un iknienia  ta k  licznych fałszerstw , oświadczam, 
jedynie PP . K- Pohoreckiem u w W arsaaw ie (na ji.
skiem -Przedm ieściu) i P. aptekarzow i Chróścickiem u w W 
nie, sprzedaż mej wody zawierzyłam .

( 1 3 - 1 6 )  - 2 3 6 9 -



H A N D L O W I
W U L A D O W CE.

ulica Rymarska, naprzeciw Banku, dom JW-go Hr Przezdzieckiego, N r  2 (41la)
Posiada znaczne zapasy likierów na sposób francuzki: Benedyktyński, Char­

treuse i t. p. Holenderski i Włoski, Koniaki, Rumy, Arak de Goa i Batawia Es- 
sencja lonczowa, krople zwane Bitter de Hollande, Alkohol czysty używany za­
miast francuzkiego w znaczniejszych zakładach fotograficznych w Warszawie, wódki 
słodzone i bez cukru, Kimle, Alasch, Jalowcówka, Ocet w różnych gatunkach Krochmal 
pszenny, wyborowa Woda Kolońska, i tyle poszukiwana Żytniówka.

Oprócz tego skład główny jedynej wprost sprowadzo­
nej przez Towarzystwo. Ceny stałe, dla PI*. Słupców rabat.

Wyroby te znajdują, się we wszystkich prawie handlach w Warszawie, i li­
stę handlów, na prowincji które posiadają te wyroby, obecnie uzupełniamy. Roz­
powszechnienie tych wyrobów w całym Królestwie, najlepszem jest dowodem u- 
znania i ocenienia przez publiczność ich dobroci.
W Ostrowie. Chil. Brochsztajn.
W Augustowie: P. klotz.
W Kaliszu: u PP. C. A. Heins, Schmiersztein.
W Lublinie: u P B łaszczy kiewicz, Chodershi, 

Uoene, J. Miklaszewski, Semadini, Zgo- 
dziński, Schuinmann;

W Petrokowie: Michałecki i Zaleski, Meyer i 
Romann, Sosnowski, Romanowski;

W Radomiu: J. Ilerdin, L, Michalski, Wł. Ro­
zę, Tyzner, Możnie ki, W. Ewert.

W Kielcach: Degelmann, Hoenigmann, M aja­
ki, T. Oliwiński; ( Wroński), Mieszkowski.

W Łomży: K. T. Sosnowski i Spółka, Tchó ■ 
rzewshi, S. Kaufmann, Paweł Sokołowski.

W Płocku: M. Loewenstein, Melanowski, L. 
Olszewski, Męllewicz, Zyskind, Rzepecki, 
D. Szczygielski, Pawłowski, Goldberg.

W Siedlcach: Olkuski, E. Pytliński.
W Suwałkach: IF. Wuttke.
W Sandomierzu: ,/. Dutreppi, Juljan Dutów.
W Zgierzu: Bretschnaider, L. Orzechowski;
W Łodzi: Schwetisch, Schantzer, J. Zwoliń­

ski i S-ka, fF. Mieszkowski, St.Reimann.
W Częstochowie: Fuchs, J. Grabowski, M. R u­

dzki, L. Wodzyński;
W Włocławsku Różański, Kwiatkowski, Braun.
W Wieluniu: Nowiński;
W Kutnie: Herde, Stępowski.
W Miechowie: M. Kurland.
W Biały: Horn.
y i  Pułtusku! A. Gorawski.

Kole: J. K. Pieniążek. 
W Łasku: F. Heinrich.
W Czyżewie. Roszkowski.

W Andrejewie. Starczyiishi.
W Radzyminie: Pudwitiski, Niewiadomski, Ja- 

nuszowski',
W Radyniu: B. Parys i  S-ka, Turkeltaub.
W Górze Kalwarji: Januszowska;
W Sieradzu: Wołkowicz; J. Janikowski.
W Rawie: Szweitzer;
W Płońsku: L. Klamborowski, I. Senior,
W Sochaczewie: Zgorzewski;
W Grójcu: Littauer.
W Grodzisku: Kępiński;
W Sokołowie: Konstantynoff.
W Radomsku: Nęcki.
W Łęczycy: D. H. Herman, Cuevas.
W Ozorkowie: R. Weiss.
W Nowym-Dworze: Freinkel, S. Lipiński.

S. Celnik.
W Mińsku: Freinkiel, Kowalski;
W Łosice: J. Lindenbaum;
W Modlinie: Freinkiel, W’ęgrów; M. Mikołajenko. 
W Ciechocinku: J. B. Fajerlag\
W Suchedniowie: Meizner;
W Pniewie: Garczyński;
W Zakroczymiu: Goldschweier, Izaak;
W Opocznie: J. Obrebowicz; a  
W Ożarowie: Górecki.
W Zwierzyńcu: Tokarzewski i t. p.
Nad granicą Cesarstwa w Brześciu Litewskim 

znajdują się wyroby Towarzystwa u PP. Muentza, 
Harkawa i Wiśniewskiego.

Za granicą zaś w Prusach: w Bytoniu u Fie­
dlera. w Austrji w Krakowie Herteux\ a w Bel- 
gji: w Liege u Charlina.

(15- 0) —4975—(8703)



-  IV -

25 dniem 85 Sierpnia r. !>.. otworzoną została przy uliey Wierz­
bowej, w domu W-go Wernera, Wr 8.

PRACOWNIA SUKIEN I STROJOW DAMSKICH

LEOKADII BOSI.
W zakładzie tym przyjmują się do roboty wszelkie suknie, kostjumy damskie i 

tualety balowe.
Tamże sprzedają się po cenach bardzo przystępnych Kapelusze i Stroje damskie 

w najnowszych fasonach, Czepeczki, Negliży ki, Ubrania i inne artykuły w zakres 
mód wchodzące.

U - 3 )  . . . .  - 7 1 1 0 -

Wazna wiadomość dla Panów Kupców.
Ze ■względu na trudność stosunków handlowych w obecnym 

czasie z zagranicą, zwraca się uwagę PP. Handlujących na 
sposobność taniego nabycia Towarów po zwiniętym już 
Składzie Papieru, a mianowicie: Papiery rolowe francuzkie, 
W ąthmana, Jeliena, Causona, Kalki, Atramenty, Tuna,-F a r­
by,; Ołówki, Obsadki, Stalki, Rajscejgi, Rygi, Papiery listo­
we,; Koperty, Bilety z powinszowaniami, Laury, Laki, Gum­
my, Pieczątki, Piafki, Papeterie, Albumy, Ekrituary, Bi- 
voiry, Portefeille, Księgi buchhalteryjne, Notesy, Linje z kan- 
tami metalowemi, Ekierki i bardzo wiele innych przedmiotów. 
Nadto jest do zbycia Prassa balansowa do wyciskania Bile­
tów wizytowych i L iter na papierze listowym ze stosownemi 
ornamentami; 3 Znaki, jeden wielki i 2 owalne mniejsze bla­
szane; Kontuar duży i szeroki o 4-ch szufladach z pół­
kami.

Wszystko to obejrzeć można codziennie od godziny 7-mej 
z rana do 1-szej z południa i od 3-ciej do 8-mej wieczór, 
w Zakładzie Galanteryjno Introligatorskim Józefa Griinberg, 
ulica Bednarska, Nr 17 nowy, 2gie piętro, Nr 13 lokalu.

Tamże przyjmują się wszelkie Obstalunki Wyrobów Ga- 
lanteryjno-Introligatosskich i Oprawy Książek, począwszy od 
najskromniejszych, aż do najwyszukaószych, po cenach umiar­
kowanych. Za dokładne wykończenie robót i punktualność, 
zakład poręcza. (1—3) —7150.—

DOI ZLECEŃ
w W arszawie , Senatorska , Nr 2 0  nowi/,

ma honor U praszać JJW W . i WW. H łaścicie.i Domów 
w Warszawie, iżby raczyli wcześnie nadsyłać do Kantoru 
P laniki odręczne, opatrzone pieczęcią lub podpisem, z ozna­
czeniem ostatecznej ceny Lokalów , albowiem wielejuż oaób 
z powodu nadchodzącego kwartału zgłasza się z chęcią wy­
najm u takowych. (3 — 3)____________  —  6791 —

60 Kop.
F unt najlepszych C U K I E R K Ó W , 4 ,5  K o p . F unt naj 
lepszych K A R M E L K Ó W , poleca C u k ie r n ia  A N T  
C O R A Y . Ulica Niecała, niedochodząc Ogrodu Saskiego

- 7 0 9 7 -(2 -3 )

Rodowita Francuzka,
z wyższym wykształceniem, posiadająca patent, życzy udzie­
lać lekcje języka francuzkiego i litteratury na godziny. Bliż­
szą wiadomość przy ulicy Marszałkowskiej N r 1370 nowy 73, 
a mieszkania 26, codziennie od godziny 2-ej do 5-ej po po­
ł u d n i u . ____________ (1—3)_________—7144—_____________

Ktoby sobie życzył oddać C H Ł O P C A  do praktyki ślu­
sarskiej j e d n e g o  lub d w ó c h , raczy się zgłosić do p. Ma­
cieja Brochnockiego, w Drukarni K urjera Warszawskiego.
i ---------  . . .  . (1— 2) . _

I M a  osoba
R O D O W I T A  F R A N C U Z K A

życzy sobie umieścić się w przyzwoitym domu do konwersacji 
za stół i stancję. Osoby interessowane raczą się zgłosić do 
Kurjera Warszawskiego i tamże zostawić .swój adres pod li- 
terą C . K  (1—3) _  7127 —

Potrzebna jest

A H U A,
na wieś, do Gospodarstwa i szycia. Wiadomość przy ulicy 

Nowogrodzkiej, Nr 15 nowy. Stróż wskaże. 
__________________________(1 -1 )____________- 7 1 5 5 -

T n a n r m  Starsza Panna od Pani Fanny 
U Oj 11LL d , Bonet, ulica Krak.-Przedmie-

ście, N r 53, na 2giem piętrze, potrzebuje 
P A N N Y  umiejącej szyć i mówiącej choć trochę po fran* 
cuzku. " (1—o) ______—7151-^

Do składu Herbaty i różnych Rossyjskich towarów kupca 
J a n a  G r y d in a  2-go, przy ulicy Nowy-Świat, w domu hr. 
Stadnickiego, nadszedł świeży transport Bałyku wędzonego, 
kawioru świeżego i prasowanego, sardynek w puszkach, serdeli 
w słoikach, (kilki zwane) rydzów i grzybów marynowanych na 
funty i pudy, groszku zielonego tegorocznego, sera zielonego) 
bulionu wołyńskiego, obuwia ciepłego męzkiego i damskiegOi 
które sprzedaje się razem, lub częściowo, podobnież jak  inne 
towary russkie. A . G r y d in . (1—2) —7156—

Z powodu śmiorci żądaną jest

M jr  Summa Rs. 5,000,
dla spłacenia Sukcessorów na Nr Domu 2 5 . 

Wiadomość u Właścicielki domu, ulica Sto-Jańaka, Nr 3 (25)* 
(3 — 31 — 7014 —

M ĘŻCZYZNA w młodym wieku, żonaty, znający 
zyk polski i russki, życzy sobie objąć obowiązek prywatny1 
R z ą d c y  D o m u , p r z y  K a n to r z e , lu b  F a b r y c e , i t. p >
w Warszawie lub na Prowincji. Przy żądaniu może złożyć od­
powiednią K a u c ję . Wiadomość przy ulicy Trębackiej, Na'  
mer domu 5, mieszkania Nr 11. _______(3—3) —7 0 6 ^

Znana od lat piętnastu 
S z tu c z n a  C e r o w n ia  i  w y w a b ia ln ia  p la m ,

A. ZW IERSKI &  C-omp. M. T. ,. M
Przy ulicy Niecałej N r 10 nowy, dom G. Szletyńskieg 

w Warszawie. . .
Przyjmuje i wykonywa wszelkie przypadkowe rozdarcia ta»> 

w suknach jako i kortach, dywanach, szalach i t. P, Prze^  
miotach, oraz Pralnia i Wywabialuia plam z wszelkich ga 
derób Damskich, Męzkich i kolorów wełnianych a także prz^  
muje się wszelkie rzeczy do farbowania. (1—3 )—71*>—



33 „ — 1 Wa 
k r a f t  «t h u h r .

Uiica Miodowa.

MASZYNA DRUKARSKA
P O S P I E S Z N A ,  %

Fabryki Siegla w Berlinie, używana, lecz jeszcze w dobrym stanie, jest do 
zbycia. Wiadomość w Redakcji „Kurjera Warszawskiego,” między go­
dziną 3-cią a 5-tą po południu. (4_0)

K ilka  zdolnych nauczycieli z p a ten tam i z doskonałą k o n ­
wersacją francuzbą, niem iecką i ruską. Są obecnie do um ie­
szczenia G uw ernantki, F ran cu zk i, Niemki, Polki z m uzyką, 
śpiewem, n iek tó re  z językiem  Angielskim, Guwernerowie F r a n ­
cuzi i Niemcy, K crepetytorow ie. Nauczyciele, N auczycielki, 
Polacy i Cudzodziemcy dochodzący na godziny. Oraz F ra n ­
cuzki, N iem ki, Polki do m ałych dzieci, do tow arzystw a, Z a ­
rządu, m atkow ania. In teresow ane osoby raczą  zgłaszać się 
uo zak ład u  inform acyjno-Nauczycielskiego K aroliny Szw arcer 
K rakow skie P rzedm ieście N r 15 p a łac  h r. Potockiego.

(2 —31— 6956 —

d o m  j  p . c i i i i A
A .  M A B I W I E B ,  A p tekarz  le j klassy, Sukcessor w P a ­

ryżu  na  bulw arze Sabastopolskim , N r 55.

J e s t  do sprzedania

Futeraliki Chirurgiczne
P .  A . M a r i n i e r ,

powyższej firmy zawierają:
N S B P R T C K Ę - F I L T R  za pom ocą k tó rej przygoto. 

uje się roztw ór płynny w tsk ie j ilości ja k a  się podoba- 
ten  służyć m oże w m iarę, ja k  tego po trzeba ząj- 

c l0* uądź jak o  Cci lyre czyli ś r  dek zapobiegający  i leczą- 
J ..*.aPalenia powiek i ocsu, bądź jak o  szprycow anie do le- 

uia słabości udzielających się.
F e ra rZAdtłi ą  8'® w S ta d a c h  m aterja łów  aptecznych PP. 
z n « .  L . Spiessa i J .  Mrozowskiego, wraz

** 03P'‘ktem  tłóm aczącym  ich użycie.

T IL B U R I,
am erykańsk iego  system u, przy ulicy Chłodnej N r 1 6 .

(2—3) — 7008 —

W  P E T E R S m jl& ftłR I  

KOENIGSBERGERet Comp,
w W arszaw ie  przy ulicy 

W ierzbow ej N r 638 obok H o ­
te lu  Angielskiego.

Polecają  Sz. Publiczności 
sk łady swoje Oryg. Am eryk.
P ateu t. M aszyn do szycia,
S S n t iA i i  H o l e  
dziurki N o v e g o  
o raz  wszystkich najlepszych 
najpraktyczniejszych system ów 

(45 —0)

w w a i $ s z $ w i k ;

i fi* •NsO Sh
Oh ^3 ot-4 f t
'OwQ —

N g* O 9  a «
N  .*3

— 2376

p-
a . CO

WEŁOOIPEDT
dKlecinne, jako  też  dla dorf»styefii, dwu kołowe 
i t r z f  b o ł o w e ,o r & z  wynajęcie ićh  na  m iesiące, tygodnie, 

dnie i godziny. . . ,
N auka jeżd żen ia  na  nich  udzie la  Bię codziennie od go ­

dziny 7ej wieczorem .
Ulica E ryw aóska, N r 1 0 6 6 A, 
w  Fabryce Powozów 

KOMASOW8HIEGO,
(dawniej
v (4 2 —0 ) — 2913—

F o r t e p i a n
mało używany, dla braku miejsca sprzedaje

^  ,.S1? za Ra- 225> Pfzy ulicy Chmielnej, Nr 7.
w domu Fiorentioiowej, na 1-m piętrze. (2—3) —7054—



ST VI —

^  M O S K I E W S K I  M 1  & A  Z Y  E  wfc

§HIRBATY I U i C H T ! i S K I E j |
£ BAZYLEGO KLIMUSZYNA,

przy ulicy Wierzbowej, Kr 638a. $
I k .  Ma honor zawiadomić Szanowną, Publiczność, że zaopatrzony jest zawsze w zna- 
^  czny wybór prawdziwej Kijachtyńskiej herbaty, zapakowanej w Moskwie pod oso- ^  

bistym nadzorem samego właściciela. —
Herbatę opatrzoną w etykietę i plombkę mojej firmy, mogę śmiało rekomendo­

wać PP. znawcom i amatorom.
  Każde zamówienie herbaty natychmiast odwrotną pocztą kosztem magazynu za-

łatwionem będzie.
PP. Handlującym odstępuje się stosowny rabat.

^  Bazyli Klimuszyn. ^
( 3 - 3 ) — 6^86  —

j m m młodej Panienki rodem z Wiednia 
wyznanias rzymsko-katolickiego, która o- 
trzymała wykształcenie w Instytucie Stey- 
ber, w Lipsku, i tamże uczęszczała do kon- 

serwatorjum muzycznego, poszukuje się umieszczenia jako 
P an n y  do to w a rzy stw a  dla dam lub młodych panie­
nek. Bliższą, wiadomość udziela Księgarnia Gebethnera i 
Wolffa w Warszawie. (2—3) — 7122 —

Potrzebna jest Posessja
a lub kolonja, posiadająca własną uregulowaną księgę 

hypoteczną w bliskości rogatek Jerozolimskich, Moko­
towskich, lub Wolskich, rozległości od 5 do 10 morg, z budo­
wlami lub bez. Mający takową do sprzedania, zechce zosta­
wić swój adres i bliższe wiadomości pod lit. W. K. Nr 2 920 
w księgarni W-go E. Wende et Comp., w domu W-’g0 Beyera 
na Krakowskiem Przedmieściu. (1—3)  7153—

Z powodu zmniejszenia lokalu są do 
zbycia: H w a  S z l a b a n y ;  O b r z y n ­
k a  długa, zamykana; S z e z l q j f  maho­
niowy, dywanem pokryty; O b r a z y  o- 

walae w pięknych złoconych ramach bardzo zdobiąca poko­
je; X e g H r  stnłowy na postumencie marmurowym, z ozdo­
bami z malachitu i broszowen i f  gnrami; I < a m p a  bronzo- 
wa wisząca z X . i c b t i t r z n i u i ;  D y w a n  z dwńeh części, 
podszyty płótnem, m  osły duży pokć ; V o r t r p j n n  Erar- 
da; U b r a n i e  w o j s k o w e ;  H i l ę g o z b l ó r  K s i ą ż e k  
R u sam b ,  oraz Sassutn jesionowa bez drzwiczek, do ksią­
żek.— W idzbć m żna codzień od loej rano do 7ej wieczór. 
Ulica Wiejska, Nr 5 nowy, pomieszkania Nr 3.

( 3 - 3 )  - 6 8 1 0  —

MAGAZYN M M I
W arszawskich i Zagranicznych

pod firmą:

P.  G-LOBTJS,
przy rogu ulic Senatorskiej Rymar- 

u  skiej Nr 47  la

g  Poleca się doborem M ebli w najświeższych getun- 
§  kach i fasonach po cenach umiarkowanych, I
ra Tamże główny i wyłączny skład M ebli g iętych
5 B rari T lionet w Wiedniu, które to meble prze- 
n  się po cenach stałych fabrycznych.
6  (1 9 -2 0 )  — 5451 —

Ii
i•o
p.
P

mą Haeuanrwiom’A
wyprzedaż Mebli,

P

I
-o:

po eenneb bardzo przystępnych .
Zimierzając wycofać się w zuptłu śoi z interesu, po­

stanowiłem znaczny mój Magazyn Mebli wyprzedać po 
cenach utriarkowsnych, zalecający się wyrobami do- 
bremi dokładnie i sumiennie wykończonemi, za która 
poręczam.—W ła d y s ła w  B ru lil, ulica Marszał­
kowska idąc od cgrodu po prawej stronie w domu gdzie 
Fabryka Fortepjanów PP. Kroll et Seidler, Nr no 
wy 67. ( t o —12) — 5742 —

Potrzebna jest zaraz

Guwernantka Polka,
za wysokie wynagrodzenie, któraby obok wytwornego ułóż®' 
nia, posiadała gruntownie język francuzkl, niemiecki i WJj£ 
Sżą muzykę. Wiadomość bliższa u Kamilli Mierkowskiej, «u" 
ca S-to Jerska, Nr 22 nowy. (1—3) — ””



-  yn -

PRAWDZIWY A IM A L S K I  EKSTRAKT MIĘSNY
PODŁUG METODY PROPESSOEA LIEBIQ-, 

uyroliu B. Tootlia w Sidney w Auslralji
otrzymał na wystawie Amsterdamskiej 1869 r. Złoty Medal.

Londyńskie Zwierzchnictwo W ojenne pisze z daty 1 Marca r. b. co następuje:
„Zaświadczamy jako E U s t r a k t  M i ę s n y  R  T o o t l i  reprezentowany przez PP. W. J. Coleman et Comp., 

jedyny jest, którego tak miejscowe jak i zagraniczne szpitale rządowe, uznawszy Z8 wszech miar za dobry 
i zadaniu odpowiedni, dla pacjentów używają.”

Dokonana analizadostatecznie wykazuje, wyższość takowego nad innemi ekstraktami.
K B .  Aby każdemu uprzystępnić nabycie, przygotowano m ale słoiki, niezawierające więcej jak */* funta.

Jedyni Importerzy na Europę W .  J .  C Ó Ł EM A N T  e t  C o m p .  Skład główny w W arszawie utrzymuje dom 
handlowy F r a n e l a z k a  F u t h a  i  S y n a w l e .  ( 9 - 0 )  — 5374 —

Fortepjan palisandrowy,
'W bardzo uobrym stanie o siedmiu i pół o- 

^  ktawacb, jest do sprztd ,nia za bardzo przy­
stępną "cenę, oraz L u a t r e  duże mahoniowe stojące. W ia­
dom ość od godziny 3 do 6 po południu, pod Nr 8 nowym, 
przy nlicy Mostowej, na 2 piętrze od frontu, Nr m ieszkania 
l o t y .  (S— 3) — 7035 —

H
Z powodu wyjazdu jest do 

nizka cenę,
sprzedania za

szafka (konsolka)
palisandrowa, oszklona z bistrową szybą. Wia- 

  __ domość przy ulicy Leszno, N r 36 nowy, mie­
w a n ia  N r lł-ty . (1—3)________  —7148—___________

Są; do sprzedania

leb le  jesionowe,
nowego fasonu, zupełnie nowe, oraz garde­

roba damska i biżuterje. Wiadomość między godziną 12-tą 
h 5-tą po południu, przy ulicy Grzybowskiej, N r ,1142, 
w oficynie drewnianej, wejście na prost bramy.

(1—1) —7154—

Korzystny interes!
Nieruchomość masiw murowana, składająca się z domu fron­

towego i oficyny, położonych przy jednej z celniejszych ulic 
YTarsza\vy Czyniąca rocznego dochodu brutto rs. 3,675, z po­
rodu nieprzewidzialnych okoliczności, jest do sprzedania lub 
Umiany. . .  n
. W arunki tego interesu są tak  korzystne, ze każdy z refle- 
ktantów przy stosunkowo niewielkim kapitale, może nabyć 
Łleruchomość, przynoszącą więcej niż 11“ 0 rocznie.
. przystąpić do interesu bez pośrednictwa osob tize-

ci?b, zechcą nadesłać swój adres do cukierni W-go Koch, 
^ e a  Krakowskie Przedmieście,- pod literami E. P., a iższe 
"trunk i udzielone zostaną. (1 — 3) —7157 —

Fabryka Octn
W*y ulicy Nowogrodzkiej pod Nrem 1608, jest do sprzedania 
"  każdym czasie pod korzystnemi warunkami. Wiadomość u 
Str6*a miejscowego. (2 -3 )  - 7 0 7 9 -

Potrzehna jest zaraz na prowincją

G - u w e r n a n t k a ,
posiadająca przy wyższych naukach języki1 francuzki i niemie­
cki, oraz muzykę, do dwóch panienek. Bliższa umowa w Ma­
gazynie Pani Sommerfeldt przy ulicy S-to-Krzyzkiej, Nr 1341 
(nowy 13), wprost Włodzimierskiej. (1—1) — 7146 —

M A 1  K A
ze świeżym pokarmem, poszukuje miejsca. Ulica Szero- 

.k i  Dunaj, N r 145, u Akuszerki.
(1- 1) —  -

Jest do wynajęcia od 1-go października r. b.

Dom m u r o w a n y  p a r t e ro w y ,
sam w sobie, wraz z kilkoma oficynami murowanemi, oraz 
stajnie, wozownia dużą, składy suche i obszerne, piwnice 
sklepione. Dom ten obecnie zajęty jest ną fabrykę tabaczną, 
lecz takową będzie od 1-go października usuniętą, a dom ten 
może być na takąż samą fabrykę wynajęty, lub na jaką  kol- 
wiek inną. W  razie potrzeby można dodać placu. P;om ten 
i  częściowo może . być wynajęty,, na lokale mieszkalne, gdyż 
wszystkie mieszkania będą świeżo odnawiane, a w tej stronie 
znacznie są mieszkania tańsze jak  gdzie indziej.—Wiadomość 
u właścicielki, przy ulicy Nizkięj, Nr 10, od godziny 12 do 
6-tej wieczór każdodziennie. (2—3) —7103—

Do magazynu Strojów damskich Marji f P e r e n c o w ic z ,  
przy ulicy Leszno, pod N r 6 nowy, potrzebne są:

Panny starsze,
do strojów sukien; tamże mogą mieć miejsce PANNY dó na­
uki, tak  do strojów, jako też do sukien, na przychodnie lub 
ze wszystkiem, za zapłatą -wedle umowy.

(1-3) *' — 7141-

Ź powodu wyjazdu są do sprzedania

Meble orzechowe.
 składające się: z Kanapy, Stołu przed Kanapę

i Szafy, oraz 10 Krzeseł Wiedeńskich. ” Ulica Dzielna, N r 6, 
mieszkania Nr 3. (2—3) —7116—

s

B L A Y i
tocznych

CHARTA CHEMIGA DU C0DEX,
Trąbki tego papieru całe kosztują 2 franki, półówki franka i opatrzone są podpisem F I Y A R O  e t  
ŁTfST. Sprzedaż hurtowa w Paryżu, ulica Neuve St. MiCry, 4o W Warszawie w Składach M iferj^łów Ap 
ijch PP. Fer. Aug. Gallego i Ludwika Spitssa. (7—24) — 8040 —
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POKÓJ D U  K m i E R A .
Jest do najęcia od l go Października r. b. J e d e u  JP®- 

k ó j  na 2 -giem piętrze, z widokiem na Ogródek, w domu 
przy ulicy W ierzbowej, Nr 473 lit. C, gdzie Redakcja 
„K uijera  Warszawskiego.“  S tróż wskaże. (8—o)— 6686—

Potrzebny jest Pokój.
z oddzielnym wchodem, przy Małżeństwie lub Wdowie, dla 
Staruszki, któraby życzyła tamże mieć stół i usługę, za cenę 
12 do 15 Rs. miesięcznie, prócz opłaty za Pokój. Wiadomość 
w Kantorze Loterii, na rogu Długiej i Miodowej. — Tamże są 

M E B L E  Palisandrowe do sprzedania, za Rs. 45.
(2 -3 ) -7067 -

Do wynajęcia od Śgo Michała
W Alei Ujazdowskiej obok D olin y  Szw ajcar­

sk iej Nr 1713 lit. B, (Nr 11).
L ok al fro n to w y  1-go piętra, składający się z 1 

Salonu, 6 Pokoi, Przedpokoju, Kuchni, kompletnie no­
wo wyrestaurowane, z gazem i wszelkiemi wygodami.
Dwa P o k o je  kawalerskie na 1-em piętrze, oraz 

L okal parterowy z 4eh Pokoi, Przedpokoju i Kuchni 
z ogródkiem.

Wiadomość na miejscu lub w Składzie B raci L es­
ser przy ulicy Rymarskiej. Jffi

(2—6) — 7053 — ES
--------------------- d J i i m s a s M S J i MsnnsrSsr

Z powodu wyjazdu jest do wynajęcia od Śgo Michała r. b., 
w Warszawie, pod Nr 10G3, przy ulicy Królewskiej,

Lokal parterowy frontowy,
składający się: z Salonu o 3ch oknach trzech Pokoi, Przedpo­
koju, Gabineciku, Kuchni i różnych Wygódek. Wiadomość na 
miejscu, i w Kantorze Kommissowym S. Hantower et Comp., 
przy ulicy Tłomackiej, w domu zwanym Hotelem Wileńskim 
egzystującym. (2—3) —7090—

Od Ś-go Michała r. b.

R ó ż n e  L o k a l e
do wynajęcia, po nader nizkiej cenie w  p ossesji K oszy ­

k i, N r  1 7 5 3 , lit . A B C ., mianowicie: 
P a ła c y k  składający się z 6-ciu pokoi, Suteryn i t. p., na 

pół roku rs. 120.
4 - r y  pokoje i kuchnia, na pół roku rs. 45.
3 - y  pokoje i kuchnia, na pół roku rs. 37, kop. 50.
2 -a  pokoje i kuchnia, na pół roku rs. 30.
1-den pokój na półroku rs. 15.
Oraz wiele innych Lokali tudzież dla D oroźk aźy  W o ­

zow n ie  i  S tą jn ie . Wiadomość w Składzie Herbaty L. 
Krupeckiego. (1—6) —7128—

yiyiyiyyiUUEyuiuyiy
Do najęcia od 

stytutu W
lgo Października r. b., w domu .In- 

ód Mineralnych, przy ulicy Granicznej pod 
Nr 1077A (nowy Nr 14)

CAŁE DRUGIE PIĘTRO OD FRONTO
składające się z Salonu, 7 Pokoi, Przedpokoju, Kuch­
ni Pokoju dla sług, wraz z Piwnicą i Górą wspólną. 

Wiadomość w mieszkaniu Nr 9, w oficynie na 1-em 
piętrze. (1—3) 7119 —

Jest do wynajęcia od Ś-go Michała

I  I E S Z
składające się z 3-ch pokoiM. 1    „lirt,.rs: ISO rocznie, przy ulicy 
mość tamże u Właściciela.

KASI E,
i kuchni na dole, od ogrodu za. 

(1 -3 )
Wspólnej Nr 11 nowy. Wiado- 

'• —7152—

Do najęcia od kwartału,
P okój widny, suchy i ciepły, na dole, ze stołem, usługą i 

opałem dla emerytek lub emeryta, miesięcznie rs. 20, w bliz- 
kości kościoła i apteki. D w a  Pokoje świeżo odnowione, na 
dole, suche i ciepłe, za rs. 20 kwartalnie. Wiadomość pod Nr 
37 nowym, Ogrodowa ulica, Nr mieszkania 19.

(1—3) — 7125 —

Mieszkanie do wynajęcia
od 1-go października r. b., w domu Nr 13G4A, przy ulicy 
Jasnej na prost Hotelu Wiktorja, składające się z 8-miu po­
koi, pięciu nowo wytapetowanych, a 3-ch świeżo odmalowa­
nych, z wszelkiemi wygodami, ze stajnią, wozownią i skła­
dem na siano lub bez. Wiadomość na miejscu, u zarządza­
jącego domem, lub u Właściciela, w domu Nr 1726, lit. I, 
przy ulicy Instytutowej. (1—3)—7130—

Do wynajęcia od Ś-go Michała, przy ulicy Browarnej Nr 
2755 P ossesja , składająca się z 3-ch pokoi, sklepu i ku­
chni, a przytem ogród z kręgielnią i lodownią, która dotych­
czas zajęta jest na Zakład, Lodownia może być oddzielnie 
wynajęta a to pod korzystnemi warunkami. Tamże jest ob­
szerny plac oparkaniony do najęcia. Powyższe possesje mogą 
być z wolnej ręki sprzedane pod najkorzystniejszemi dla Ku­
pującego warunkami, gdyż nie będzie zaraz żądany szacunek.

Bliższą wiadomość powziąść można, przy ulicy Piekarskiej, 
pod Nr 129 w Izbie Felczerskiej Owcza: ’ (1—3) -7 1 4 2 —

Potrzebny jest od dnia 8-go września pokój przy familji 
z oddzielnym wchodem, z stołowaniem się i usługą, w blizko- 
ści placu teatralnego, jeżeli być może, to i umeblowany. Wia­
domość uprasza się złożyć w Redakcji Kurjera pod liter. A. C- 

(1—1) —7158—

Dnia 2go b. m., o godzinie 9 wieczorem, 
z przed sklepu pod Nr 48, przy ulicy Piw­
nej, zginęła S u czk a  z rassy małych pin­
czerów, brudno-kasztanowata, kudłata. La- 

   ykawy znalazca raczy ją  oddać za przyzwo­
itą nagrodą pod powyższy numer. (1—3) — 7126 —

Dnia 3 b. m. w Sobotę przed wieczorem 
w przejściu ulicą Senatorską od sklepuPen- 
kali, zgubioną została P ortm onetka skó- 
rzanna, w której znajdowało się rs. 2 0 O, 

w dwóch biletach bankowych i trochę drobnej monety, ora? 
kartka od farbiarza. Znalazca raczy zwrócić takową za sowi- 
tem wynagrodzeniem, pod Nr 1396B (nowy 38), przy ulicy 
Marszałkowskiej, do właścicielki domu.

(2 -2 )   -  7111 -

Zaginął K W IT , wydany przez Wójta 
Gminy Brudno, dnia 18 Listopada 1869 roku 

  za Nr 778, na złożony u niego paszport Szar­
loty Lorch, wydany jej na rok jeden, przez władzę pruską 
w Królewcu. (1—3) — 7132 -

DOWODY na imię zmarłej Jenó' 
rałowej Lubow Rozpopow, na żłożon0 
w Banku Polskim Kosztowności, na R0,
2,800, i Papiery publiczne w kwocie R*-

6,025, oraz Kilkaset Robli sr. w gotowiznie, zgubione
słały. Łaskawy Znalazca zechce złożyć takowe w Kantorz0
tegoż Banku. (2—3, —6783-”

Rs. 100 nagrody,
kto biednej staruszce powróci zgubione 4  L i s t y  Ł lk f f b ,  
d a e y j n e  sto-rublowe, NNra: 114,120, 1 1 4 , 1 2 1 , 0 7 6 , 6 0 8  1 
072,723. Poszkodowana mieszka w Alei Ujazdowskiej, po<* 
Nr 1669, mieszkania Nr 4. Ostrzeżenie uczyniono, aby ni0, 

sumienny znalazca nie mógł z Listów korzystać.
(5—5) —6750 —

W Drukarni Kurjera Warszawskiego (Plac Teatralny Nr 473 c).— Aobbomio Utwy?0®*



NADZWYCZAJNY DODATEK
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K D R J E R A  W A R S Z A W S K I E G O
Warszawa, 8 Września (27 Sierpnia) 1870,

T  IE  L  IE  G - 33. -A . HVT "X ";

Reims dnia 5go września godz. 9-ta wieczorem.— Król pruski stanął dziś główną kwaterą 
w Reims.

o s t a t n i e : w i a d o m o ś c i .

Paryż £-go„Journal oficiel de la republique fran- 
ęaise“ ogłasza proklamację rządu do armji w której 
czytamy:

„Usunięcie dynastji która dźwiga na sobie odpo­
wiedzialność za nieszczęścia Francji jest wielkim ak­
tem sprawiedliwości i środkiem niezbędnym dla dobra 
publicznego. Ażeby się ocalić Francja potrzebowała 
tylko odnaleźć się i mieć ciągle na myśli swoją niez- 
walczoną energję i bohaterstwo wasze, któremu niema 
równego. Nie jesteśmy wcale rządem stronnictwa ale 
rządem obrony narodowej; mamy jeden tylko cel, je ­
dną wolę: Zbawienie Ojczyzny przez lud i wojsko.

Tenże sam dziennik ogłasza dalej nominację no­
wych prefektów. Nieprzyjaciel zbliżą się coraz bar­
dziej pod Paryż.

Wszyscy niemcy nieopatrzeni osobnem pozwoleniem 
powinni wciągu 24 godz. opuścić departament Seine 
i Oise, w przeciwnym razie ulegną skutkom prawa 
wojennego.

Cyrkularz Gambetty mówi: Nowa nasza Rzeczpo­
spolita jest rządem, który położył sobie za zadanie 
bronić ojczyzny i walczyć na śmierć i życie z cudzo­
ziemskim najazdem i który niema nic wspólnego 
z wewnętrznemi niesnaskami i nędznem ścieraniem 
się stronnictw.

Paryż, 5-go w nocy. — Lud pozdzierał napisy ul e 
pochodzące z epoki Napoleońskiej; zniszczył w Hotel 
de Ville portret Cesarzowej pędzla Verneta.

Główne miasta prowincjonalne wyprzedzają się 
w niszczeniu posągów cesarskich.

Wszystkie dzienniki rozbudzają fanatyzm wojenny.
Paryż, 6-go. Dzisiejsze dzienniki znajdują sięwgo- 

rączkowem uniesieniu. „Libertć" domaga się ogłosze­
nia Rzeczypospolitej niemieckiej, i ofiaruje jej przymie­
rze z Francją. Żąda wydalenie wszystkich niezdatnych 
do boju. Donosi o postanowieniu rządu względem po­
życzki narodowej dwóch miljardów franków.

Petersburg, 6-go.—  Jenerał Fieury, wręczył dymisję 
swoją z posady ambasadora Francji. Pełnomocnik 
wojskowy francuzki wyjechał ztąd.

St. Menehould. — Główna kwatera pruska 5-go 
września. — Armja Mac-Mahona liczyła jeszcze przed 
bitwą pod Beaumont przeszło 120,000 ludzi. Przewóz 
jeńców, w tej liczbie więcej niż 50 jenerałów, już się 
rozpoczął. Nasze armje maszerują na Paryż.

Paryż 5-go.=M inister spraw Wewnętrznych zawia­
damia w odezwie publicznej, że korpus Vinoy przybył 
do Laon (18 mil od Paryża. Z adaniem korpusu Vinoy 
jest niszczenie kommunikacji i opóźnienie pochodu 
Prussaków) Jenerał cofa się dalej na Paryż

Mulhousa (w Alzacji).—Nieprzyjaciel przeszedł Ren na 
wprost Kembs i ukazał się na wielu punktach okręgn. 
Gwardja narodowa i strzelcy wyciągnęli przeciwko nie­
mu w pole.

Bruksella 6-go. Pruska kawalerja ukazała się po­
dobno pod Valenciennes (twierdza w dep. du Nord274 
kilometry od Paryża).

Bruksella 5-go. — Według Independance wysłano 
parlamentarza do Metz i Strasburga, z doniesieniem o 
kapitulacji w Sedan. Pod Strasburgiem nastąpić mia­
ło skutkiem tego faktyczne zawieszenie broni.

Karlsruhe 6-go.—„Karlsruher Ztg.“ donosi z Schil- 
tigheim, że odkryto i zniszczono już podziemną kom- 
munikację telegraficzną pomiędzy Metz i Strasburgiem.

Bruksella 6-go. — Dzienniki tutejsze donoszą, że 
wczoraj rozpoczęło się bombardowanie Montmćdyfna 
granicy belgijskiej, między Meuzą a Mozełlą.)

Do Indćpendance piszą z Ternier, że nowy rząd na­
kazał wszystkie wojska ściągnąć pod Paryż.

Kopenhaga 5-go.—Flota francuzba zbiera się w za­
toce Kióge, przy wyspie Seeland poniżej Kopenhagi.

Paryż 5go.— Picard stanowczo objął w nowem mi- 
nisterjum wydział skarbu. Keratry został prefektem 
policji w Paryżu.

Florencja 4go. — Słychać, że 100,000 ludzi ma być 
postawionych pod rozkazy ks. Humberta. Pochód 
wojsk włoskich na Rzym uważają tu już za bardzo 
bliski.

Wiedeń 6go. — Listy z Florencji wskazu ą groźną 
postawę lewicy w Pzbie (republikanów), skutkiem cze­
go mówią już nawet o abdykacji króla. Na giełdzie ro­
zeszły się wieści o wybuchnięciu rewolueji w Turynie i 
o kapitulacji Strasburga. Pierwsza wiadomość wywo­
ła ła  zniżenie, druga podwyższenie kursów.

Paryiogo w nocy. — Przybył tu Wiktor Hugo.
Londyn 6go. — Ludwik Blanc wyjechał wczoraj do 

Paryża.
Bruksella 5go. — Dziś przybyli tu Chevreau, były 

prefekt i minister spr. wewn. za Bonapartego i Palikao 
były minister wojny.

Bruksella 6go. — Syn Ludwika Napoleona udał się 
wczoraj w towarzystwie 4ch osób przez Namur do 0 -  
stendy, skąd wyjechać ma do Anglji. Napróźno oczeki­
wano go wraz z matką w Verviers n a  granicy Pruskiej.

Późno w wieczór przybył młody Napoleon do Osten­
dy i przenocowawszy w Hotelu Niemieckim, nazajutrz 
to jest dziś z rana odpłynąć miał do Anglji.

Red. W. Szymanowski. —  Wyd. G. Gebethner. — A o3B0 je u o  I(eu3ypoio 27 CeuTadpa (8  ABrycTa) 1 8 7 0  r .—

W Drukarni Kurjera Warszawskiego.




